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Życzenia
W. Jaruzelskiego

dla Jana Pawła II
WARSZAWA (PAP).

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Wojciech Jaruzelski
przesłał 'życzenia do pa­
pieża Jana Pawła II z oka­
zji ósmej rocznicy wyboru
i inauguracji jego pontyfi­
katu.

Światowy
Kongres Pokoju

KOPENHAGA (PAP). W
stolicy Danii rozpoczął się
w środę światowy kongres
z okazji Międzynarodowego
Roku Pokoju. Jest to naj­
większa międzynarodowa
impreza zorganizowana w

ramach programu Roku Po­
koju, ogłoszonego przezOŃZ. Uczestniczy w niej
prawie 2500 delegatów ze

133 państw świata. Repre­
zentują oni 1000 narodo­
wych i 60 międzynarodo­
wych organizacji. Delega­
cja polska, której prze­
wodniczy profesor medycy­
ny Jerzy Szczerban składa
się z 32 osób.

Dziś kolejna
amerykańska

próba jądrowa
WASZYNGTON (PAP).

Amerykańskie Ministerst­
wo Energetyki zakomu­
nikowało we wtorek, że w

najbliższy czwartek Stany
Zjednoczone przeprowadzą
kolejną podziemną próbę
atomową na rozległym po­
ligonie wojskowym w. sta­
nie Nevada. Od początku
roku Amerykanie przepro­
wadzili w Nevadzie już 10
oficjalnie potwierdzonych
prób atomowych.

Nikołaj Ryżkow zakończył wizyt? w Polsce

Dalsze umocnienie braterskiej współpracy
W ostatnim dniu pobytu radzieckiego gościa: spotkanie z Wojciechem Jaruzelskim i podpisanie

kilku ważnych porozumień • Wspólne oświadczenie o rezultatach i przebiegu wizyty
WARSZAWA (PAP).

Trzeci dzień oficjalnej
wizyty przyjaźni członka
Biura Politycznego KC
KPZR, przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR

Nikołaja Ryżkowa rozpo­
czął się od spotkania w

gmachu KC z I sekreta­
rzem KC PZPR Wojcie­
chem Jaruzelskim.

W Pałacu Rady Ministrów,
w obecności Wojciecha Jaru­
zelskiego nastąpiło podpisanie
kilku bardzo ważnych poro­
zumień między rządami Pol­
ski i Związku Radzieckiego.
Dotyczą one rozwoju nowych
form współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej
między naszymi krajami. Pre­
mierzy Zbigniew Messner i
Nikołaj Ryżkow podpisali po­
rozumienie o bezpośredniej
współpracy produkcyjnej i

naukowo-technicznej przed­
siębiorstw oraz organizacji
PRL i ZSRR, o podstawo­
wych zasadach tworzenia i
działalności wspólnych przed­
siębiorstw i wspólnych orga­
nizacji obu państw, a także
o wymianie towarowej mię­
dzy przedsiębiorstwami i or­
ganizacjami handlu wewnętrz­
nego.

Wśród przyjętych przez oba
rządy dokumentów są też po­
rozumienia o szkoleniu pol­
skich specjalistów rolnictwa
w ZSRR, o pomocy technicz­
nej Związku Radzieckiego w

Spotkanie I sekretarza KC PZPR gen. Wojciecha Jaruzelskiego z premierem ZSRR Niko­
łajem Ryżkowem.
budowie w Warszawie stacji
odbiorczej systemu łączności
satelitarnej „Moskwa” oraz

protokoły do wcześniejszych
porozumień o współpracy w

rekonstrukcji i rozbudowie
polskich stoczni remontowych
i w zakończeniu budowy za­
kładów „Krywałd-ERG” w

Żorach produkujących oklei-
nę dla przemysłu meblarskie­
go.

W godzinach popołudnio­
wych na warszawskim lotni­
sku Okęcie, udekorowanym
flagami Polski i Związku Ra­

dzieckiego, odbyła się uroczy­
stość pożegnania radzieckiego
gościa.

N. Ryżkowa pożegnał prezes
Rady Ministrów Zbigniew
Messner wraz z członkami
najwyższych władz partyjnych
i państwowych.

Podczas uroczystości ode­
grano hymny Polski i Związ­
ku Radzieckiego, kompania
reprezentacyjna Wojska Pol­
skiego oddała honory wojsko­
we.

WARSZAWA (PAP). Czło­
nek Biura Politycznego KC

Fot. CAF — Matuszewski

KPZR, praewodniczący Rady
Ministrów ZSRR Nikołaj
Ryżkow udzielił 15 bm. wy­
wiadu redaktorowi naczelne­
mu organu KC PZPR „Try­
bunie Ludu” — Jerzemu Maj­
ce. Wywiad ten publikuje
czwartkowa „Trybuna Ludu”.

*

W środę w godzinach po­
rannych małżonka radziec­
kiego premiera Ludmiła Ryż­
kowa wraz z Ireną Messner

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zgodnie z zapowiedzią M. Gorbaczowa

Wczoraj o godz. 10 rozpoczęło się
wycofywanie niektórych pułków

radzieckich z Afganistanu
ZSRR wycofa w sumie 8 tys. żołnierzy. Gen.
N. Czerwow zdecydowanie oświadczył, że Zwią­
zek Radziecki nigdy i w żadnym przypadku nie

używał broni chemicznej i nie przekazywał jej
innym państwom

MOSKWA (PAP). Zgodnie
z decyzją rządu radzieckiego,
ogłoszoną w przemówieniu
Michaiła Gorbaczowa — 15
bm., o godzinie 10.00 czasu

moskiewskiego rozpoczęło się
wycofywanie niektórych puł­
ków stanowiących część ogra­
niczonego kontyngentu wojsk
radzieckich w Afganistanie.

Jak stwierdził w środę na

konferencji prasowej szef Za­

Delegacja PRON

udała się
do ChRL

WARSZAWA (PAP). 15
bm. na zaproszenie Komi­
tetu Krajowego Ludowej
Politycznej Konferencji
Konsultatywnej Chin, uda­
ła się do Pekinu delegacja
Rady Krajowej PRON na

czele z Janem Dobraczyń­
skim. W trakcie wizyty
przewidywane są rozmowy
w Komitecie Krajowym
Ludowej Politycznej Kon­
ferencji Konsultatywnej
Chin dotyczące poszerzenia
współpracy między środo­
wiskami, organizacjami
społecznymi i kulturalnymi

(CIĄG DALSZY NA STR. 4>

rządu w Sztabie Generalnym
Radzieckich Sił Zbrojnych —

gen. pułkownik Nikołaj Czer­
wow łącznie wycofanych
zostanie 6 pułków, w tym 1

pułk czołgów, dwa zmechani­
zowane i trzy pułki artylerii
przeciwlotniczej — z pełnym
wyposażeniem i uzbrojeniem,
ich liczebność wynosi 8000 lu­
dzi.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

XXII sesja Rady Narodowej Miasta Krakowa

Przyjęto perspektywiczny program

ochrony środowiska i gospodarki wodnej
(Inf. wł.) Tuż przed rozpo- będzie miała kapitalne znacze-

częciem wczorajszej XXII se- nie dla miasta i całego regio-
sji Rady Narodowej Miasta nu, toteż przedstawiciele

Krakowa jej przewodniczący władz Krakowa złożyli jego
Apolinary’ Kozub i prezydent autorom najserdeczniejsze po­
ra. Krakowa Tadeusz Salwa dziękowania. Sam program a

spotkali się z ministrem o- także, wypływające zeń wnio-
chrony środowiska i zasobów ski stanęły na porządku dzien-
riaturalnych prof. Stefanem nym sesji.
Jarzębskim oraz grupą eks- Celem „Programu ochrony
pertów i naukowców — twór- środowiska i gospodarki wod-
cami „Programu ochrony śro- nej województwa krakowskie-
dowiska i gospodarki wodnej go” jest zapewnienie takich
województwa krakowskiego warunków, by mogły być
na lata 1986—2010”. Realizacja
tego historycznego programu (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Bukareszcie

Szefowie dyplomacji
państw Układu

Warszawskiego
zakończyli obrady
BUKARESZT (PAP). W

Bukareszcie zakończyło
się w środę posiedzenie Ko­
mitetu Ministrów Spraw
Zagranicznych Państw-
Stron Układu Warszaw­
skiego.

. Rozpatrzono zagadnienia
związane z sytuacją w Eu­
ropie i na świecie w kon­
tekście walki o zaprzestanie
wyścigu zbrojeń i , o roz­
brojenie, przede wszystkim
w dziedzinie broni jądro­
wej, o uzdrowienie sytuacji
międzynarodowej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie instruktorów ZHP z władzami

Krakowa

Medale „Redlą* dla seniorów

ruchu harcerskiego
Odznaczenia i słowa podzięki za pracę zawodową

i społeczną
(INF. WŁ.). Dla tych, którzy Wczorajsza uroczystość w

dbali o polskość w tiajtrud- „Krakowskiej Kuźnicy” miała
niejszych latach, Rodło jest szczególny charakter. Spotka-
symbolem walki o niepodleg- R się bowiem na niej z okazji
łość — powiedział na wczo- Dnia Edukacji Narodowej ci
rajszym spotkaniu instrukto- wszyscy druhowie, którzy
rów ZHP województwa kra- swoją pracą zawodową i spo-
kowskiego z władzami miasta jeczną przyczyniają się do
Krakowa — wiceprezydent patriotycznego wychowywania
Krakowa, przewodniczący młodego pokolenia Polaków.
Krakowskiej Rady Przyjaciół
Harcerstwa — Jan Nowak. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Niezwykle bogaty program
Dni Kultury NRD w Polsce

Koncerty, wystawy, przedstawienia H Podpisy­
wanie umów o współpracy organizacji twórczych
I Otwarcie piwnicy „Lipsk” ■ Występy or­

kiestry symfonicznej z Drezna

Przed Dniem Łącznościowca

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła
się konferencja prasowa, po­
święcona zbliżającym się
Dniom Kultury NRD w Pol­
sce. Spotkaniu przewodniczy­
li zastępca kierownika Wy­
działu Kultury KK PZPR Ed­
ward Byszewski, który jest
sekretarzem Komitetu Orga­
nizacyjnego tych „Dni” w Kra­
kowie oraz Arnulf Eichhorn,
kierownik Wydziału Kultury
Komitetu Okręgowego NSPJ
w Lipsku.

17 października br. o godz.
18 w Teatrze „Bagatela” nastą­
pi uroczyste otwarcie Dni Kul­
tury NRD, podczas którego w

części artystycznej wystąpi
orkiestra kameralna z Alten-
burga, pianistka Elfrun Ga­
briel (występowała już w

ZSRR, CSRS, na Węgrzech,
w Rumunii, Bułgarii, na Ku­
bie, w RFN, - Francji, Danii,
Holandii; Szwecji, Norwegii, I-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Choć postęp jest ogromny, trudno

nadrobić zaległości sprzed lał
Reporter „Gazety” pyta o stanowisko resortu w sprawie telefonów

bezprzewodowych

Tradycyjnie już przed przy- Liczba nowych abonentów te- nawet ten ostatni skok nie
padającym 18 bm. Dniem Łą- Iefonicznych zwiększyła się o zmienił naszej pozycji na eu-

cznościowca kierownictwo re- 371 tysięcy, było to o połowę ropejśkich listach. Nadal pod
sortu spotkało się wczoraj w więcej niż zakładał plan, względem ilości aparatów te-
Biurze Prasowym Rządu z Przekazano do użytku dwie Iefonicznych na 100 mieszkań-
dziennikarzami. Miniona trzy- duże automatyczne centrale ców zajmujemy jedno z o-

latka mimo znacznego regre- telefoniczne w Lublinie i we statnich miejsc w Europie. Na
su w wielu dziedzinach gospo- Wrocławiu oraz liczne cen- telefony w Polsce czeka 1
darki przyniosła nie notowany trale miejscowe. min 700 tys. obywateli, spo-

postęp w rozwoju łączności, Niestety zaniedbania lat po- ,

zwłaszcza telekomunikacji, przednich są tak wielkie, że (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(S) W RAMACH prowa­
dzonych w Genewie radzie-
cko-amerykańskich roko­
wań na temat zbrojeń nu­
klearnych i kosmicznych
w środę odbyły się posie­
dzenia grupy ds. broni ko­
smicznej oraz grupy ds.
broni strategicznej.

NA KREMLU odbyło się
spotkanie sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Michai­
ła Gorbaczowa z prezyden­
tem Argentyny Rauletn
Ałfonsisem.

W POLSCE przebywa­
ła minister środowiska i e-

nergetyki Szwecji Brigitta
Dahl. Podczas rozmów z

ministrem ochrony środo­
wiska i zasobów natural-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Uwaga Czytelnicy!

Od wtorku działa

punkt ciągłej
sprzedaży „GK"

Miło nam donieść, że od
wtorku na terenie Krako­
wa działa stały punkt cią­
głej sprzedaży „Gazety
Krakowskiej”. Można ją ku­
pićjużodgodz!5.WIV
Oddziale RSW „Prasa-
Książką-Ruch” zapewnio­
no nas, że do zamknięcia
kiosku, czyli do godz. 20,
nasz dziennik powinien cze­
kać na klienta. Oczywiście
pierwsze dni ciągłej sprze­
daży są eksperymentalne.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Wczoraj odbyła się pierwsza, udana operacja

W Tarnowie wszczepiają już
rozruszniki serca

TARNÓW (PAP). W Woje­
wódzkim Szpitalu Zespolonym
w Tarnowie zaczął funkcjono­
wać 34. w kraju, * drugi, w

tego typu placówce — pozosta­
łe pracują bowiem przy aka­
demiach medycznych — ośro­
dek wszczepiania i. kontroli

Pierre Cardin ubierze Rosjanki
MOSKWA (PAP) W wy- przemysłu odzieżowego przy-

wiadzie udzielonym w Mos- gotowywane będą nowe wzo-

kwie dla . dziennikarzy ra- ry odzieży, które będą zmie-
dzieckich, francuski dyktator niane co pół roku. Porozu-

mody Pierre Cardin oświad­
czył, że dla radzieckiego (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowa twarz Teatru „Bagatela”

Odwoływać się do wrażliwości

widza, potem do Jego intelektu
(Inf. wł.) Teatr „Bagatela”

wkracza na nowe tory, a sta­
je się to m. in. za. sprawą no­
wego dyrektora artystycznego
Tadeusza Kwinty. Naduży­
wam na samym wstępie o-

kreślenia nowy, bowiem rze­
czywiście zmian jest sporo i

rokują one wiele dobrego na

przyszłość. Przede wszystkim
— rzecz jasna — dla widzów.
Jakiż więc będzie ten teatr w

swoim zmienionym kształcie?
Zamierzenia Tadeusza Kwin­

ty, o których poinformował
dziennikarzy na wczorajszej

sztucznych rozruszników ser­
ca. Jego pracę zainaugurowała
15 bm. pierwsza udana opera­
cja wszczepienia rozrusznika
54-letniemii rolnikowi z

Gromnika. Dokonał tego zespół

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

konferencji prasowej, są nad­
zwyczaj ambitne i nie ukry­
wajmy — trudne. Przede
wszystkim należało zacząć od
wytyczenia nowej linii reper­
tuarowej, która pójdzie w

dwóch kierunkach — ambit­
nej rozrywki dla dorosłych i
teatru dla młodzieży, nie bę­
dącego jednakże teatrem lek­
tur. Zgpdnie z tym założe­
niem, widzowie mogą oczeki­
wać od „Bagateli” tego, cze­
go na dobrą sprawę w Kra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na poboczu drogi ktoś zostawił unikalne

urządzenie z importu

Niepotrzebnie wydane dewizy?
ELBLĄG (PAP). Od trzech dni funkcjonariusze RUSW w

Elblągu usiłują ustalić . do kogo należała nietypowa zguba,
na którą natknięto się w pobliżu Bogaczewa, gmina Elbląg.
Na poboczu drogi E-81 prowadzącej do Warszawy znajdo­
wało sie kompletne urządzenie do kapslowania butelek. Jego
producentem, jak wynika z oznaczeń, jest angielska firma
„Yadex”. Do tej pory nie udało się odnaleźć właściciela tego
drogiego, unikalnego sprzętu.

W transporterze opancerzonym
siał grozę na ulicach Sydney

LONDYN (PAP). Na moście Harbor Bridge w Sydney za­
kończył sie dramatyczny pościg za uprowadzonym przez
niezidentyfikowanego osobnika 11-tonowym transporterem
opancerzonym. W pościgu, odbywającym się z szybkością ok.

(DOKOŃCSEflE MA STR. 2)

Red. red. A Stanowski i j. Kozioł telefonują z Poznania
............ | ............................................................. ,, ,|,.......................

2:1 z Grecją bez fanfar
Od zwycięstwa nad Grecją

2:1 (2:1) rozpoczęli polscy pił­
karze start w eliminacjach
Mistrzostw Europy. Najkrócej
o tym meczu można powie­
dzieć tak — zwycięstwo cie­
szy, gra absolutnie nie! Wie­
my. iż trener Wojciech. Łaza-
rek znajduje się dopiero na

początku drogi, buduje nową
reprezentację. Ale ten mecz

2 : całą ostrością uświadomił
jak wiele luk jest jeszcze w

polskim zespole, jak duże
podstawowe braki maja nasi
reprezentanci. O ile w pierw­
szej połowie gra Polaków
miała jakiś wyraz (graliśmy

w miarę szybko, ofensywnie)
to w drugiej połowie wyszły
na jaw stare grzechy — Po­
lacy starali się zwalniać tem­
po gry, ale nie potrafili wy­
prowadzić precyzyjnych kontr.
Grali w tym okresie — zwłasz­
cza w pierwszych 25 min. po
przerwie — bardzo źle, chao­
tycznie. Jak powiedział po
meczu trener Łazarek — nie
wynikało to z określonych
założeń taktycznych. Po pro­
stu wyszły na jaw braki w

wyszkoleniu technicznym. Na­
si Zawodnicy przegrywali po­
jedynki jeden na jeden i
Grecy byli w nieustannym na­

„Dekameron” w Lublanie, Celju i Kranju

Teatr Satyry „Maszkaron"

po sukcesach w RFN wyjeżdża
do Jugosławii

Dokładnie dwa łatą temu, 16
października 1984 roku, w

Lublanie zostało podpisane
■porozumienie o współpracy po.
między tamtejszym Teatrem
Miejskim oraz Teatrem Saty­
ry „Maszkaron” w Krakowie
Porozumieniem objęto różne
formy współpracy: wymianę
tekstów, reżyserów, scenogra­
fów, wreszcie całych zespołów,
a także wspólny, polsko-jugo­
słowiański konkurs na współ­
czesne widowisko satyryczne.

Kontakty obu teatrów w

ciągu tych dwóch lat były

tarciu. Bardzo nerwowe były
także ostatnie minuty. Grecy
mocno naciskali, a Polacy z

największym trudem bronili
jednobramkowej przewagi. Na
nasze szczęście rywale też

prezentowali mierne umiejęt­
ności i „dowieźliśmy” zwycię­
stwo do 90 min.

Jak już zaznaczyłem Pola­
cy mieli niezłe pierwsze 45
min., a zwłaszcza początek
spotkania, kiedy to zaskoczy­
li rywali szybkimi akcjami.
Już w pierwszej minucie Leś­
niak ulokował piłkę w siat-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

częste i owocne. Reżyser Teat­
ru Miejskiego Żarko Petan,
zrealizował w Krakowie „Sza­
tana na wydziale filozoficz­
nym” I. Breśana w sezonie
1984/85; obecnie trwają pró­
by „Wiktora” R. Vitraca w je­
go reżyserii. W maju br. został
rozstrzygnięty wspólny kon­
kurs. Jutro Państwowy Teatr

Satyry „Maszkaron” wyjeżdża
na gościnne występy do Ju­
gosławii w Lublanie, Celju
i Kranju zaprezentuje „Deka-
merona” wg Boccaccia.

o domiL.o Polsce...wszystko..zawsze
— zapewni prenumerata GK

Nie musisz czekać do 10 listopada! Szczegóły W

najbliższych wydaniach „Gaaety Krakowskiej”.
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Wczoraj o godz. 10 rozpoczęło się
wycofywanie niektórych pułków

radzieckich z Afganistanu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Powrót części wojsk radzie­
ckich x Afganistanu stał się
możliwy dzięki stopniowej
stabilizacji sytuacji politycz­
nej w kraju. Siły zbrojne Af-

gańskiej Republiki De­
mokratycznej zdobyły też du­
że doświadczenie w walkach
z bandami kontrrewolucjoni­
stów i przeprowadziły ostatnio
wiele udanych operacji. Zosta­
ły rozbite duże zgrupowania 1
zniszczone bazy kontrrewolu­
cjonistów w wielu regionach
kraju. Tylko w ciągu ostatnich
czterech miesięcy złożyło broń
1 poddało się ok. 8000, a z 92
bandami prowadzone są obe­
cnie rozmowy.

Opór kontrrewolucji — pod­
kreślił N. Czerwow — nie zo­
stał jednak złamany. Koła
imperialistyczne, przede wszyr
stłtim amerykańskie, w dal­
szym ciągu usiłują powstrzy­
mać proces normalizacji sy­
tuacji w Afganistanie. Dążą
one do eskalacji wrogich dzia­
łań przeciwko ARD, zwięk­
szają pomoc wojskową i fi­
nansową dla organizacji kontr­
rewolucyjnych. Jednocześnie
rozwijana jest kampania pro­
pagandowa przeciwko Afga­
nistanowi i Związkowi
dzieckiemu.

Rząd amerykański —

wiedział generał — jest
wyraźniej
litycznym
wywołała
wycofaniu
wojsk. W
mowane są próby jej’ dys­
kredytacji. Amerykański mi­
nister obrony stwierdził np.,
że wycofanie 6 pułków nie
ma żadnego znaczenia, ponie­
waż — rzekomo — kilka ty­
godni wcześniej Związek Ra­
dziecki wysłał kilka dodatko­
wych jednostek wojskowych
do Afganistanu. Jest to oczy­
wiście — podkreślił gen. Czer­
wow — zwyczajne kłamstwo.
Kilka pułków — dodał — to
nie igła w stogu siana, a ich
wycofanie czy też wprowa­
dzenie łatwo może być spraw­
dzone przy współczesnych
środkach kontroli. Dlatego też
— powiedział — można jedy­
nie wyrazić ubolewanie, że

polityk tej rangi ucieka się
do prowokacyjnych zmyśleń.
Cel jest jasny: chodzi o o-

czernienie pokojowej polityki

Ra-

po-
naj-
po-

jaki
zaniepokojony

rezonansem,

decyzja ZSRR o

części swoich
tej sytuacji podej-

Związku Radzieckiego,
szerstwo to nie jest jednak
w stanie wstrzymać pozytyw­
nych procesów dokonujących
się w Afganistanie.

Gen. Czerwow oświadczył
także, iż podejmując decyzję
o częściowym wycofaniu
swoich wojsk, Związek Ra­
dziecki potwierdził również
swoje dążenie do tego, aby
przyspieszyć polityczne uregu­
lowanie sytuacji wokół Afga­
nistanu. Kierownictwo ZSRR
liczy na to, iż ci, którzy or­
ganizują interwencję przeciw­
ko ARD — właściwie zrozu­
mieją i ocenią krok ZSRR oraz

że powstrzymają się od mie­
szania się w wewnętrzne spra­
wy niepodległego państwa.
Związek Radziecki zakłada
również, iż jego decyzja słu­
żyć będzie stworzeniu korzy­
stnego klimatu politycznego
wokół rozmów afgańsko-paki-
stańskich w Genewie i osią­
gnięciu na nich konkretnych
porozumień. Jeśli tylko wy­
pracowane zostanie politycz­
ne rozwiązanie, gwarantujące
zaprzestanie i niepodejmowa­
nie nowej agresji z zewnątrz
— podkreślił N. Czerwow —

wycofywanie wszystkich wojsk
radzieckich z ARD będzie
przyspieszone. Jeśli natomiast
interwencja przeciwko nieza­
wisłej republice będzie kon­
tynuowana, wówczas Związek
Radziecki „nie pozostawi w bie­
dzie swojego sąsiada”. Kontr­
rewolucjoniści i ich amery­
kańscy poplecznicy — stwier­
dził na zakończenie swojego
wystąpienia — nie mają żad­
nych szans na to, aby zmie­
nić władzę w Afganistanie i
posunąć się bliżej do radzie­
ckich granic.

Odpowiadając na pytania
gen. Czerwow stwierdził m.

in., iż Związek Radziecki oka­
zuje ARD wszechstronną po­
moc wojskową, gospodarczą
i kulturalną.- Uczestniczył ró­
wnież w tworzeniu od nowa
— po rewolucji — Ludowych
Sił Zbrojnych Afganistanu.
Wojska radzieckie uczestniczą
w ochronie szlaków komuni­
kacyjnych, różnego rodzaju o-

biektów i ludności.
Gen. Czerwow z pełną od­

powiedzialnością oświadczył
także, iż ZSRR nigdy i w ża­
dnym przypadku nie używał
broni chemicznej i nie prze­
kazywał jej innym państwom.

Fał-

PRODUCENTOW butelek poliety­
lenowych poszukuje PZ „Techne”,
Kraków, ul. Berberysowa 16.

K-9469

MAZUROWI Andrzejowi, Wola
Radziszowska 293, woj. krakow­
skie skradziono prawo jazdy, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Gminy w Skawinie.

g-42666ZAGUBIONY cocker-spanlel ćz<-
ka na właściciela. Tel. 44-82-86.

g-42078

KOSIARKĘ rotacyjną, czeską,
stan bardzo dobry — sprzedam.
Migdał, Łapczyca (przy skrzyżo­
waniu) k. Bochni. g-42092

PIECE gazowe e.o. — tanio sprze­
dam. Oferty 41939 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna t.

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną
— sprzedam. Grębałów, ul. Geo­
detów 5. g42093

PIEC gazowy e.o., radziecki, no­
wy — sprzedam. Poznań, tel. 22-
-11-70. g-42013

POZNAŃ. Mieszkanie, 63 ml —

zamienię na 2-, 3-pokojowe w

Zakopanem. Zgłoszenia: Wrocław,
tel. 25-37-30. g-42169

BŁOTNIKI przednie Dacii — zde­
cydowanie kuplą.. Kraków, teł. 11-
-45-27. g-41793

300 KG blachy cynkowej — ku­
plę. Kraków, tel. 37-57-14. g-41792

PIEC gazowy e.o. 1,5 mz, atesto­
wany — zdecydowanie kupią. Tel.
21-26-73 lub oferty 42175 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

WARSZAWĘ combi —- sprzedam.
Kraków, tel. 37-82-41. g-417«8

MASZYNĘ dziewiarską „5" z na­
pędem — kuplę. Tel. 58-07-37.

g-41966

MADERĘ kuplę. Tel. 33-28-36.

g-SHM

WOJTOWICZ Stefan, ram. War­
szawa, ul. Zgórna 2/4 m. ł, zgu­
bił prawo Jazdy, wydane przez
Urząd Dzielnicowy Warszawa-
-Sródmleście. g-42165

UPRAWNIENIA do zukupu w

„Baltonie" — odstąpią. Kraków,
tel. 47-30-19. g-52043

MEBLOSCIANKI matowe, z poły­
skiem, komplety wypoczynkowe.
Tarnów, Dzierżyńskiego Sl.

53534823234853482323532348484889534853232353
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie
ZAKŁAD BUDOWLANY

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na ztanowiska:
O kierownik działu wykonawstwa — wykształce­

nie wyższe budowlane i uprawnienia
♦ mistrz ds. budowlanych z uprawnieniami
♦ specjalista ds. instalacji sanitarnych

oraz

O murarzy
O tynkarzy

spawaczy
O instalatorów instalacji sanitarnych

elektryków
♦ fliziarzy

posadzkarzy
O szklarzy
<> ślusarzy

Przedsiębiorstwo zapewniał
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­

cowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej pracownikom oraz członkom ich rodzin
— wysokie dodatki stażowe i nagrody jubileuszowe
— szereg świadczeń socjalnych
Bliższych informacji o warunkach pracy 1 płacy

udziela Sekcja Osobowa Zakładu Budowlanego Kra­
ków, ul. Grzegórzecka 32a, tel. 21-12-96 lub 21-10-75,
wewn. 25. K-9411
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Dalsze umocnienie braterskiej współpracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zwiedziła zabytkowy dworek
w Żelazowej Woli — miejsce
urodzenia Fryderyka Chopi­
na. Wysłuchała również kon­
certu chopinowskiego w wy­
konaniu Reginy Smendzianki.
W Warszawie L. Ryżkowa

odwiedziła jeden z salonów
„Mody Polskiej”.

W środę przed odlotem 1
Warszawy przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR Niko­
łaj Ryżkow udzielił w swojej
rezydencji wypowiedzi dzien­
nikarzom Telewizji Polskiej.
Omówił w niej m. in. prze-

bieg wizyty w Polsce i po­
dzielił się wrażeniami z roz­
mów prowadzonych z czoło­
wymi przedstawicielami ży­
cia politycznego i gospodar­
czego naszego kraju. Charak­
teryzując pozytywnie dotych­
czasowy stan i perspektywy
rozwoju stosunków gospodar-

czych między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską, szef rządu
radzieckiego wskazał na zna­
czne jeszcze możliwości roz­
woju współpracy i bezpośred­
nich kontaktów między przed­
siębiorstwami i ludźmi pracy
obu krajów.

Wspólne oświadczenie o oficjalnej wizycie przyjaźni w Polsce członka Biura Politycznego
KC KPZR, przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Nikołaja Ryżkowa

(skrót)
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie KC PZPR 1 rządu

PRL w dniach od 13 do 15 października 1986 roku przebywał
w Polsce z oficjalna wizyta przyjaźni członek Biura Politycz-
nego KC KPZR, przewodniczący Rady
kołaj Ryżkow.

Wizyta przebiegała w atmosferze
skiej przyjaźni i pełnego wzajemnego

Obie strony wyraziły zadowolenie ze stałego umacniania
sie braterskiej przyjaźni i wszechstronnej współpracy mie­
dzy obu narodami i państwami, opartej na zasadach mark-
sizmu-leninizmu oraz socjalistycznego internacjonalizmu, w

duchu sojuszniczego Układu o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej. Kierownicza rola obu bratnich partii —

PZPR j KPZR, wypracowany przez nie kurs przyśpieszo­
nego rozwoju społeczno-gospodarczego stwarza pomyślne
warunki dla dalszego pogłębiania wszechstronnej współpracy
między PRL i ZSRR.

Z. Messner i N. Ryżkow zwrócili dużą uwagę na wypra­
cowywanie i rozwijanie nowych form współpracy gospodar­
czej. Uważają oni, że bezpośrednia współpraca polskich i
radzieckich przedsiębiorstw, kombinatów, zjednoczeń, biur
projektowo-konstruktorskich i jednostek naukowo-badaw­
czych, zapoczątkowana w 1984 r. jest korzystna dla obu
stron i sprzyja bardziej efektywnemu wykorzystaniu istnie­
jących jeszcze rezerw gospodarczych i naukowych. Obie
strony przywiązują wielkie znaczenie do utworzenia wspól­
nych przedsiębiorstw produkcyjnych.

Ustalono, że w najbliższym czasie bezpośrednia współ­
pracę podejmą dalsze organizacje produkcyjne, naukowo-ba­
dawcze i rolnicze a także będzie utworzonych szereg organiza­
cji koordynacyjnych i wspólnych zespołów uczonych i spe­
cjalistów dla noracowania i wdrożenia najnowszych techno­
logii. Strony przeanalizowały przebieg wykonania porozu­
mień o współpracy w dziedzinie dalszego rozwoju wspól­
nej bazy surowcowej i produkcyjnej. Służą temu miedzy in­
nymi przedsięwzięcia inwestycyjne na terytorium Polski przy
kredytowym udziale Związku Radzieckiego i uczestnictwo
PRL w budowie, wspólnie z innymi krajami RWPG, gazo­
ciągu z Jamburga do zachodniej granicy radzieckiej, co za­
pewni długoterminowe dostawy gazu ziemnego do Polski.

Dokonano przeglądu wykonania zobowiązań handlowych
obu państw na 1986 r., wysoko oceniając ich bieżącą reali­
zacje. Strona radziecka ze zrozumieniem odniosła sie do sta­
łych wysiłków strony polskiej w dążeniu do zbilansowa­
nia wzajemnych obrotów w bieżącej pięciolatce.

Premierzy z zadowoleniem odnotowali postępujący roz­
wój bezpośrednich kontaktów między społeczeństwami obu
krajów. Podkreślono pomyślnie i aktywnie rozwijającą się
współprace miedzy organizacjami społeczno-politycznymi
PRL i ZSRR, a zwłaszcza młodzieżowymi, związkowymi 1
kombatanckimi orąz miedzy towarzystwami przyjaźni.

Niezbędnym warunkiem pomyślnej realizacji ambitnych
programów przyśpieszonego rozwoju społeczno-gospodarcze­
go PRL i ZSRR jest zachowanie i utrwalenie pokoju. Jedność
i zwartość baństw wspólnoty socjalistycznej oraz ich współ­
działanie w ramach Układu Warszawskiego i RWPG sta­
nowią niezawodna gwarancje bezpieczeństwa w Europie 1
świecie.

Szefowie obu rządów podkreślili wyjątkowo ważne zna­
czenie radziecko-amerykańskiego spotkania na najwyższym

Ministrów ZSRR Ńi-

serdeczności, brater-
zrozumienia.

szczeblu w Reykjaviku. w czasie którego zaistniała histo­
ryczna szansa osiągnięcia postępu w rokowaniach miedzy
ZSRR i USA w kluczowych sprawach bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Strona amerykańska jednak nie była go­
towa do podjęcia praktycznych kroków na rzecz zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń i zakończenia spotkania konstruktyw­
nymi rezultatami.

Strona boiska w pełni podzieliła radziecka ocenę rezulta­
tów spotkania i wyraziła zdecydowane poparcie dla śmia­
łych. daleko idących propozycji ZSRR. Przyjęcie tych pro­
pozycji przez administracje USA oznaczałoby poważny zwrot
w kierunku osiągnięcia porozumień w sprawie broni strate­
gicznych, jądrowych średniego zasięgu i kosmicznych. PRL
i ZSRR uważaja, że obecna sytuacja wymaga aktywnego
działania i konsekwentnego poszukiwania pokojowych roz­
wiązań.

W toku rozmów wyrażono zaniepokojenie utrzymująca sie
napięta sytuacja międzynarodową, spowodowaną konfron­
tacyjnym kursem agresywnych sił imperialistycznych, for­
sowanym przez nie wyścigiem zbrojeń konwencjonalnych 1

jądrowych oraz niebezpieczeństwem rozprzestrzenienia go
na przestrzeń kosmiczna.

Realna alternatywa tej niebezpiecznej polityki sa poko­
jowe inicjatywy ZSRR. PRL f innych państw socjalistycz­
nych. Ogłoszony przez Związek Radziecki program rozbro­
jenia stwarza autentyczne możliwości usunięcia zagrożenia
wojennego i zbudowania powszechnego systemu bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Polska, wraz z innymi państwa­

mi wspólnoty socjalistycznej, zdecydowanie i konsekwent­
nie udziela tej pryncypialnej polityce aktywnego poparcia.

Szefowie rządów PRL i ZSRR podkreślili, że jednym z na­
czelnych zadań polityki zagranicznej ićh państw jest u-

mocnienie pokoju, bezpieczeństwa i współpracy w Europie.
Polska i ZSRR potwierdzają swa gotowość wniesienia kon­
struktywnego wkładu w dalszy rozwój wszystkich dziedzin
procesu KBWE.

Szefowie obu rządów wyrazili zgodna opinie, iż warun­
kiem trwałego pokoju, wzajemnego zaufania i współpracy
jest poszanowanie realiów terytorialno-politycznych. u-

kształtowanych w Europie w rezultacie drugiej wojny świa­
towej i powojennego rozwoju. Istniejące granice na konty­
nencie sa nienaruszalne.

Strony z satysfakcją odnotowały rosnące znaczenie ruchu
państw niezaangażowanych. Szefowie obu rządów domaga--
ją sie zaprzestania represji wobec większości afrykańskiej
w RPA i aktów agresji przeciwko sąsiednim . krajom oraz

zastosowania, zgodnie z Karta Narodów Zjednoczonych,
sankcji wobec RPA. Podkreślono konieczność niezwłocznej
realizacji rezolucji ONZ w sprawie przyznania niepodległo­
ści Namibii.

Wyrażono zdecydowane przekonanie, że europejskie i po­
wszechne bezpieczeństwo może być trwale zagwarantowane
poprzez stworzenie powszechnego systemu bezpieczeństwa i
pokoju. Zasadnicze stanowisko w tej sprawie zawiera wspól­
na inicjatywa państw socjalistycznych, przedstawiona na

41. sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.
Obie strony wyraziły zadowolenie z wyników wizyty, któ­

re zostały ocenione jako owocne i pożyteczne. Będą one

sprzyjać dalszemu umacnianiu braterskiej przyjaźni i rąz-
wojówi wszechstronnej współpracy miedzy PRL i ZSRR.

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nych Stefanem Jarzębskim
dokonano przeglądu do­
tychczasowych działań obu
krajów na rzecz środowi­
ska przyrodniczego oraz

planów na przyszłość.
PRAWIE 7 TYS. nau­

kowców amerykańskich —

w tym 15 laureatów Na­
grody Nobla z dziedziny fi­
zyki i chemii postanowiło
wyrazić „ostry sprzeciw”
wobec projektu Inicjatywy
Obrony Strategicznej pre­
zydenta Reagana.* NAGRODA NOBLA 1986
z dziedziny chemii przy­
znana została wspólnie 3
naukowcom. Otrzymali ją
profesorowie: Dudley R.
Herschbach (Amerykanin),
Yuan Tseh Lee (Chińczyk
z Tajwanu) oraz John
Charles Polany! (Kanadyj­
czyk niemieckiego pocho­
dzenia) za wkład wniesio­
ny w poznanie dynamiki e-

lementarnych procesów
chemicznych.

Nagrodą Nobla 1986 w

dziedzinie fizyki uhono­
rowani zostali 3 nauko­
wcy prowadzący badania

o fundamentalnym zna­
czeniu w dziedzinie kon­
strukcji nowoczesnych mi­
kroskopów. Połowę nagro­
dy (290 tys. doi.) otrzymał
Ernst Ruska z RFN, twór­
ca pierwszego mikroskopu
elektronowego. Drugą po­
łowę przyznano wspólnie
Gerdowi Binnigowi i Hein­
richowi Rohrerowi ze

Szwajcarii.
W CENTRUM Barcelony

dokonano zamachu bombo­
wego na koszary policji,
w wyniku którego jeden
policjant zginął, a 16 in­
nych odniosło groźne obra­
żenia ciała. Wśród rannych
są także dwie osoby cywil­
ne.

W SZPITALU Abbot
Porthwestern w Minneapo-
lis, we wtorek zmarła 40-
- letnia Mary Lund, która
przed rokiem jako pierw­
sza kobieta na świecie o-

trzymała sztuczne serce

„jarvik-70”, będące po­
mniejszoną wersją sztucz­
nego serca „jarvik-7,"
wszczepianego mężczyznom.

4 MILIONY fałszywych
dolarów w 50- i 100-dola-
rowych banknotach skonfi­
skowała luksemburska po­
licja. Jednocześnie zatrzy­
mano 4 fałszerzy, którzy
zostali osadzeni w areszcie.

Medale „Ma“ dla seniorów
ruchu harcerskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR li
Praca ich jest doceniana tak­
że przez władze Krakowa. Do­
robek krakowskiego harcer­
stwa jest ogromną satysfak­
cją dla tych wszystkich, któ­
rym ta organizacja nie jest
obojętna.

W tym uroczystym dniu wy­
różniono odznaczeniami pań­
stwowymi, resortowymi j re­
gionalnymi krakowskie druhny
i druhów. Symbol walki o nie­
podległość Polski — Medal
„Rodła” z rąk wiceprezydenta
Jana Nowaka otrzymali: Ol­
gierd Donimirski, hm PL Pa­
weł Gajdzik Maria Nieboj,
Hubert Nieboj (pośmiertnie),
Alojzy Morciniec. Złotymi
Krzyżami „Za zasługi dla ZHP”
komendant Chorągwi Krakow­
skiej hm PL Andrzej Krzy-
worzeka udekorował h»n PL
Mariana Kanię, hm PL Jani­
nę Rybską hm PL Krystynę
Śmietanę. Honorowe stopnie
„Harcmistrza Polski Ludowej”
otrzymali: hm Tadeusz Koch,
hm Stanisław Piasecki, hm
Zygmunt Rabecki, hm Heidelie
Woźniak. Wręczono również
Złote, Srebrne i Brązowe Krzy­
że Zasługi. Medale „40-lecia
Polski Ludowej”, Srebrny Me­
dal Opiekuna Miejsc Pamięci
Narodowej, Złote i Srebrne
Odznaki „Za pracę społeczną

dla miasta Krakowa", Srebrne
Odznaki „Za zasługi dla ziemi
krakowskiej”. Srebrne i Brą­
zowe Odznaczenia im. Janka
Krasickiego. Honorowy tytuł
„Instruktor-Senior” nadano
hm PL Janinie Czerny, hm
PL Krystynie Gorgoń, hm PL
Bogusławowi Molendzie, hm
PL Janinie Rybskiej, hm PL
Bogusławowi Rybskiemu.
Czternastu druhów zostało u-

honorowanych Krzyżami „Za
zasługi dla ZHP”. Nagrodę
specjalną komendanta cho­
rągwi otrzymało ośmiu działa­
czy.

Na zakończenie uroczystości
zabrał głos wiceprzewodniczą­
cy Krakowskiego Oddziału
Stowarzyszenia „Wisła-Odra”
Edward Wąsik. Przekazał. on

najlepsze życzenia dla wszy.,
stkich druhów, a szczególnie dla
tych, wychowanych pod zna­
kiem „Rodła”, życząc zebranym
kontynuacji wszystkich poczy­
nań, które dla 45-tysięcznej
rzeszy zuchów i harcerzy wo­
jewództwa krakowskiego sta­
nowią przykład właściwego
postępowania harcerza, nau.

czyciela, Polaka.

W uroczystości uczestniczył
również kurator oświaty i
wychowania Mieczysław No-
woryta. (ml)

Szefowie dyplomacji
państw Układu

Warszawskiego
zakończyli obrady

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Z ministrami spraw za­

granicznych państw-stron
Układu Warszawskiego
spotkał się w środę Nicolae
Ceausescu.

W komunikacie ogłoszo­
nym po posiedzeniu Komi­
tetu Ministrów Spraw Za­
granicznych Państw-Stron
Układu Warszawskiego,
czytamy m. in.:

— Ministrowie wyrazili
ubolewanie, jż w ReykjaYi-
ku prezydent Reagan nie
przyjął przedstawionych
mu przez Michaiła Gorba­
czowa daleko idących pro­
pozycji rozbrojeniowych,
których realizacja pozwoli­
łaby szybko osiągnąć za­
sadniczą poprawę sytuacji
międzynarodowej.

— Państwa Układu War­
szawskiego apelują do USA
i innych państw NATO, aby
uświadomiły sobie powagę
obecnej sytuacji w świecie
i konstruktywnie odniosły
się do propozycji ZSRR, któ­
re pozostają głównym te­
matem dialogu radzie-
cko-amerykańskiego.

— Powinno się niezwło­
cznie zaniechać przygoto­
wań do „wojen gwiezd­
nych” i włączenia do nich
innych państw, opracowy­
wania projektów w rodza­
ju „europejskiej inicjatywy
obronnej” i wszelkich dzia­
łań zmierzających do mili­
taryzacji kosmosu.

— Ważkim wkładem w

dzieło uwolnienia Europy
od broni jądrowej 1 che­
micznej byłoby utworzenie
na Bałkanach, w Europie
Środkowej i Północnej stref
wolnych od tych rodzajów
broni masowej zagłady.

— W obecnych warun­
kach międzynarodowych
duże znaczenie ma uma­
cnianie jedności 1 zwarto­
ści państw-stron Układu
Warszawskiego. Ich soju­
szu obronnego, rozwijanie
współpracy we wszystkich
dziedzinach.

Pierre Cardin
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mienie w tej sprawie podpi­
sało radzieckie Ministerstwo
Przemysłu Lekkiego z firmą
francuską „Pierre Cardin”.
Radzieckie fabryki będą pro­
dukować nowe modele odzie­
ży na licencji francuskiej.
Pierwsze modele będą gotowe
za miesiąc. Firma Cardina o-

tworzy swoje sklepy w Mos­
kwie.

Odwoływać się do wrażliwości

widza, potem do jego intelektu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowie brakuje — śmiechu,
muzyki, tańca, śpiewu, a więc
rozrywki opartej o tworzywo
literackie najwyższej próby.
Preferowanie komedii, dba­
łość o perfekcję profesjonal­
ną, odwoływanie się do wra­
żliwości widzów,
do ich intelektu będzie chy­
ba z dobrymi skutkami kształ­
tować kulturę teatralną kra­
kowskiej (a może nie tylko)
widowni.

Scena dla młodzieży popu­
laryzować zamierza klasykę
polską i światową, traktując
te propozycje zarówno pod
względem warsztatu jak i tre­
ści jako równoprawne z re­
pertuarem dla dorosłych. Tyl­
ko w ten sposób — powie­
dział nowy dyrektor — moż­
na uchronić się przed chałtu­
rą, tak często spotykaną w o-

fercie kulturalnej dla młode­
go widza. Mała, kameralna
scena w dawnej palarni tea­
tru otwiera nowe możliwości
i daje pole do inwencji w

tym względzie.
Powiększono i odmłodzono

zespół o osiem młodych akto­
rek, trwają też starania o po­
zyskanie do współpracy dy­
plomantów PWST. Zrezygno­
wano z reżyserów etatowych,
na rzecz zapraszanych w za­
leżności od potrzeby, specja­
listów poszczególnych gatun­
ków dramatycznych — T. Ma­
laka, W. Gawrońskiego, K. O-
rzechowskiego, S. Szlachtycza,
I. Wollen, O. Lipińskiej 1 in­
nych.

„Bagatela” zmieni twarz
także na zewnątrz, e czym

potem zaś

krakowianie przekonają się
niebawem, więc może nie u-

przedzajmy, anonsując jedy­
nie, że współpracę z teatrem

rozpoczął znany plastyk Wła­
dysław Pluta.

Repertuar na bieżący, sezon

jest bardzo obiecujący. Na
dużej Scenie zobaczymy „Dwa
teatry” w reżyserii Tadeusza
Malaka, w scenografii Wojcie­
cha Krakowskiego i z muzy­
ką Zygmunta Koniecznego,
„Taką noc” — musical wg
scenariusza K. Stefanowicza
ze znanymi i łubianymi przed­
wojennymi piosenkami a na­
stępnie „Pierścień i różę” W.
Thackeraya, w

pałacu” Tirso de Meliny (pra­
premiera polska), „Niedole
cnoty” markiza de Sade’a i
„Ja się nie boję braci Rojek”
Olgi Lipińskiej (powtórzenie
inscenizacji z Teatru Kome­
dii w Warszawie).

Mała scena proponuje xaś
„Małego księcia” Saint Exu-

per/ego, „Abelarda i Heloizę”
Duncana, „Męża i żonę” Fre­
dry, „Graczy” Gogola i „Mę­
ża przeznaczenia” Shawa.

W „Bagateli” pracuje się o-

becnde w tempie przyspieszo­
nym; taka jest konieczność,
aby zaistnieć możliwie jak
najszybciej w nowym kształ­
cie. Mamy nadzieję, że się to
uda nowemu dyrektorowi i
całemu zespołowi, a satysfak­
cji i wrażeń z ambitnej roz­
rywki dostarczy widzom. Ta­
deusz Kwinta rozpoczynający
przed laty swoją artystyczną
drogę właśnie od tego teatru,
na pewno sprosta trudnemu
zadaniu, czego szczerzą mu

życzymy, (or)
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Z dalekopisu
SAMOBÓJSTWO

JACOUELINE PICASSO
(S) W środę rano w swo­

jej posiadłości w Mouglns
(Francja) popełniła samo­
bójstwo wdowa po słyn­
nym malarzu Jacęueline Pi­
casso. Była ona drugą żo­
ną Pabla. Nigdy nie pogo­
dziła się ze śmiercią męża
(w 1972 roku). W ostatnich
latach zajmowała się orga­
nizowaniem wystaw dorob­
ku jego twórczości na ca­
łym świecie. Zwłoki 60-let-
niej Jacąueline Picasso,
która zastrzeliła się z pi­
stoletu, zostały znalezioue
rano przez pokojówkę.

rykańskl samolot wywia­
dowczy. Zginęli obaj pilo­
ci maszyny należącej do
stacjonujących w Japonii sil
powietrznych USA. E

KATASTROFA
Jak podała agencja

KCNA, w pobliżu południo-
wokoreańskiego miasta O-
sana uległ katastrofie ame-

112-METROWE CIASTO
Ciasto ananasowe długo­

ści 112 metrów upiekli cu­
kiernicy jednego z hoteli
Petaiing-Jayi — przedmie­
ścia stolicy Malezji. Do
wyprodukowania smakoły­
ku o wadze 666 kilogramów
zużyto 133 kg mąki, 150 kg
cukru, 4 tys. jajek, 800 a-

nanasów.
Ponad 100 pracowników

hotelu wyniosio ciasto na

plac, gdzie podzielono je
na kawałki 1 sprzedano.
Dochód z tego przedsięwzię­
cia przeznaczono na ma-

Iezyjski fundusz pomocy
dzieciom.. Nie została po­
szkodowana także dyrekcja
hotelu, która zapewniła so­
bie doskonałą reklamę.

W Krakowie

gościli...
DELEGACJA CHIŃSKA,

na czele której stoi mini­
ster sprawiedliwości Chiń­
skiej Republiki Ludowej
— Zou-You. Przedwczoraj
wieczorem w obecności
radcy ambasady ChRL w

Polsce Liu Yanshun oraz

wiceministra sprawiedli­
wości PRL Jana Brola
członkowie delegacji zostali
przyjęci przez wiceprezy­
denta Jana Nowaka. Wczo­
raj goście złożyli wizytę w

najstarszej polskiej uczelni
— Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, gdzie spotkali się
z prorektorem prof. An­
drzejem Kopfem oraz x

przedstawicielami Wydzia­
łu Prawa.

Chińska delegacja zwie­
dziła zabytki Krakowa, m.

in. Państwowe Zbiory Sztu­
ki na Wawelu, Kopalnię
Soli w Wieliczce oraz Mu­
zeum Martyrologii w O-
święcimiu.

Delegacji towarzyszył
prezes Sądu Wojewódzkie­
go w Krakowie — Marian
Litwa.

♦
DELEGACJA Z LIPSKA

— przedstawiciele kie­
rownictwa pokrewnej 1
zaprzyjaźnionej z Ligą O-
brony Kraju organizacji
Gesellschaft ftlr Sport und
Technik z przewodniczącym
Zarządu Okręgu Gerdem
Schaufussem.

Wczoraj delegacja GST
spotkała »ię_j Prezydium
Zarządu
LOK, z udziałem wicepre­
zydenta m. Krakowa Ma­
riana Kuliga. W przyjaciel­
skiej rozmowie zapozna­
no gości z rozwojem
gospodarczym 1 kultural­
nym miasta oraz działalno­
ścią LOK.

Delegacji towarzyszył
prezes ZW LOK Stanisław
Gąefarz.

Wojewódzkiego

UWAGA
CZYTELNICY!

w

prawny
porad w

fonicznie
11-22-69. W godz. 16—17
osobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p. pok. 33.

czwartek radca
„Gazety" udziela
godz. 15—16 tele-

pod numerem

Dziś w Polskim Radiu

Rozgłośnia PR w Krakowie
zaprasza do wysłuchania re­
portażu dokumentalnego Ed­
warda Miszczaka w reżyserii
Wojciecha Markiewicza pt.
„Szlak za granicą czasu”.
Treścią dwuczęściowego re­
portażu są okupacyjne dzieje
Piwnicznej. Cz. I — 16 paź­
dziernika br. godz. 17.10 pr.
lokalny, II — 20 październi­
ka, godk WAó pr. lokalny;

W Tarnowie wszczepiają już
rozruszniki serca

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

pod kierunkiem kardiologa
Jerzego Kapusty i chirurga
Józefa Płanika. W najbliższym
czasie w tarnowskim szpitalu
wykonana zostanie kolejna te­
go typu operacja. Ośrodek o-

bejmie także kontrolą blisko
stu pacjentów posiadających
sztuczne stymulatory serca.

Przewiduje się, że w ciągu ro­
ku w Tarnowie wszczepiać się
będzie co najmniej 50 rozrusz­
ników.

Powstanie tarnowskiego o-

środka wszczepiania i kontro,
li sztucznych stymulatorów
.akcji serca było możliwe dzię­
ki pomocy Instytutu Kardio­
logii w Warszawie. Dzięki
funkcjonowaniu ośrodka pa­
cjenci z poważnymi wadami
serca nie będą musieli jeździć
do Krakowa czy Warszawy na

zabiegi a także na kontrolę
nracy sztucznych rozruszników.
Wszystko to wykonają na

miejscu przeszkoleni fachowo
lekarze tarnowskiego Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego.

Współpraca naukowa krakowskiej AE
z Instytutem Gospodarki Narodowej w Moskwie

13 bm. została zawarta u-

mowa o współpracy naukowej
1 wymianie pomiędzy Instytu­
tem Gospodarki Narodowej
im. Plechanowa w Moskwie,
a Akademią Ekonomiczną w

Krakowie. Celem współpracy
Jest nawiązanie trwałych
kontaktów naukowo-dydakty­
cznych oraz wymiana pracow­
ników i studentów obu uczel­
ni. Wymiana pracowników
naukowo-dydaktycznych do­
konywana będzie na podsta­
wie wzajemnie uzgodnionych
planów.

Uzgodniono, iż współpraca
naukowa prowadzona będzie
z następującymi jednostkami
AE w Krakowie: Instytutem
Ekonomii Politycznej. Katedrą
Nauk Politycznych, Instytu­
tem Planowania i Ekonomiki

Regionu, Instytutem Rachun­
kowości, Instytutem Statysty­
ki, Ekonometrii i Informaty­
ki, Instytutem Towaroznawstwa
orax Instytutem Międzynaro­
dowych Stosunków Społeczno-
-Ekonomicznych.

W ramach podpisanej umo­
wy prowadzona będzie rów­
nież wymiana doświadczeń
pomiędzy organizacjami par­
tyjnymi i związkowymi obu
uczelni.

Delegacja radziecka, której
przewodniczył prof. Witalij
Widiapin przebywa w Krako­
wieod10do16bm.W
czasie pobytu w AE uczeni
radzieccy spotkali się z wła­
dzami uczelni oraz zapozna­
wali z pracą w poszczegól­
nych instytutach.

W transporterze opancerzonym

siał grozę na ulicach Sydney
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

40 km na godzinę uczestniczyło ponad 20 policyjnych samo­
chodów i motocykli. Pojazd wojskowy został uprowadzony
we wtorek z bazy Holsworthy na zachodnich obrzeżach
wspomnianej metropolii. Pirat wjechał transporterem na

autostradę Hume. główna magistrale, prowadząca do centrum

miasta, od czasu do czasu najeżdżając na chodnik 1 wypła­
szając sprzed swego terenu wszystkich kierowców. W mia­
rę zagęszczania ruchu, na wszystkich usytuowanych po dro­
dze skrzyżowaniach zapalano zielortą sygnalizacje, celem
uniknięcia nieszczęśliwych wypadków. Plany zatorowania
drogi ciężarówkami nie wchodziły w grę, ponieważ szale­
niec mógł z łatwością zmiażdżyć wszystkie zapory. W tej sy­
tuacji jedynym rozwiązaniem pozostała „zielona fala” i pro­
wadzenie obserwacji ze śmigłowca.

Po wjechaniu przez porywacza na most, oficer ze służb
taktycznych spuścił sie przy pomocy śmigłowca na dach
transportera, odemknął właz i podjął próbę obezwładnienia
szaleńca. W czasie szamotaniny, oficer postrzelił porywacza,
który następnie w akcie desperacji skierował własny pisto­
let w skroń. Porywacz zmarł mimo próby uratowania je£»*--»—
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Aby nakreślić sylwetkę Juliana Zubka, trzeba co­
fnąć się do jego lat dziecięcych i młodzieńczych, bo­
wiem atmosfera domu i czasy, w których wzrastał,
rzutowały na jego późniejsze życie. Ojciec Aleksander
urodzony w Starem Bystrem wywodził się z jednego
z najstarszych rodów góralskich, był podoficerem w

armii austriackiej, wraz z żoną Marią Wojciechowską,
córką powstańca z 1863 roku wychowywali dzieci w

duchu patriotycznym z ciągłą myślą o powstaniu
Polski niepodległej. Czterej pasierbowie Aleksandra a

przyrodni bracia Juliana walczyli o wolność Ojczyzny
w Legionach i pod gen. Hallerem. Nie można się też

dziwić, że dewizą domu był „Honor i Ojczyzna”.
Oprócz rodziny charakter Julka kształtowało har­

cerstwo, do którego wstąpił jeszcze jako chłopiec.
Sprawny fizycznie uprawiał wiele dyscyplin sportu

i to było jego drugie życie. Był narciarzem, pociągały
go szczególnie biegi płaskie — opanował, jak na tam­
te czasy, nieźle jazdę figurową na lodzie, grał w ho­
keja w Krynickim Towarzystwie Hokejowym. Upra­
wiał wyczynowo kajakarstwo, znakomicie pływał
wszystkimi stylami 1 uwielbiał turystykę.

18 października br. miasto i gmina Piw-

Alimenty (?) dla... plastyków

niczna odznaczone zostaną Krzyżem Wa­

lecznych

Po ukończeniu seminarium nauczycielskiego w Sta­
rym Sączu w 1932 roku uczył dorywczo (na zastęp­
stwie) w kilku nowosądeckich szkołach, nie mogąc u-

zyskać stałego etatu. Następnie został przyjęty do
Szkoły Oficerów Rezerwy w Cieszynie, którą ukończył
ze stopniem ppotr. rezerwy. W tym czasie był dwu­
krotnie reprezentantem Polski na zawodach narciar­
skich w Finlandii i Rumunii przyczyniając się walnie
do zwycięstwa Polaków.

Po powrocie z wojska rozpoczęła się jego już stała
praca w szkolnictwie. Uczył w Rytrze, a następnie w

Piwnicznej, z którą związał się uczuciowo na zawsze.

W myśl dewizy „W zdrowym ciele zdrowy duch"
wpajał w małych swych uczniów zamiłowanie do spor­
tu, aby zdrowi fizycznie łatwiej mogli chłonąć przeka­
zywaną im wiedzę.

Chcąc pogłębić wiedzę sportową rozpoczął studia w

Centralnym Instytucie Sportu w_ Warszawie. Przerwał
je na kilka miesięcy, wyjeżdżając na zaproszenie Fun­
dacji Kościuszkowskiej do Stanów Zjednoczonych ze

stworzoną przez siebie grupą góralską. Pobyt tam to

pasmo koncertów wśród Polonii, propaganda folkloru
góralskiego. Był rok 1939, groźba wojny wisiała nad
Europą i tam za morzem mówiło się już głośno o nie­
uchronności jej wybuchu. Polska emigracja chcąc w

drobnej cząstce pomóc dalekiej Ojczyźnie, składała
datki na Fundusz Ochrony Narodowej, co w połącze­
niu z dochodami z koncertów dało pokaźną kwotę do­
larową. Z tym „zarobkiem” wróciła grupa w czerwcu

1939 roku do Polski. Radość powrotu była krótka, bo­
wiem nastąpiła rychła mobilizacja i nadszedł pamięt­
ny sierpień. Julek został przydzielony do 8 P.P. Leg.
w Lublinie, skąd wyruszył ze swoją jednostką na

front, jut w stopniu porucznika. Szlak bojowy prowa­
dził przez Szydłowiec, Iłżę, Solec, Piaski, Chełm Lubel­
ski, Narol i skończył się poranieniem i niewolą. U-

mieszczony w tymczasowym obozie jenieckim w Lu­
blinie uciekł z niego i po zdobyciu cywilnego ubrania
powrócił do Nowego Sącza. Dążenia wolnościowe pie­
lęgnowane w jego rodzinie odżyły teraz w Julku i
stały się motorem napędowym do działań w okresie
5-letniej niedoli.

Najpierw wraz z kolegami z boisk sportowych i har­
cerstwa organizuje przerzuty przez granicę słowacką
oficerów zawodowych, uciekających przed obozami je­
nieckimi na Zachód do nowo tworzącej się naszej
armii, a od 1940 roku, po złożeniu przysięgi w ZWZ,
działa na rozkaz zwierzchników. Jest przewodnikiem
w przerzutach przez granicę słowacką, właśnie szla­
kiem piwniczańskim o kryptonimie „Poprad”, jest
kurierem do Budapesztu, tworzy na terenie Przehyby
konspiracyjną podchorążówkę, która jest też ochroną
szlaku kurierskiego. Po upadku Węgier i zniszczeniu
agend polskich w Budapeszcie, tworzy na terenie
Przehyby pododdział partyzancki działający w Beski­
dzie Sądeckim. Przybiera pseudonim „Tatar”,
dając też nazwę oddziałowi. Po koncentracji na Ostrej
scala pomniejsze oddziały partyzanckie. W ten sposób
oddział staje się ponad 100-osobową grupą, a od wrze­
śnia 1944 r. po uformowaniu w Gorcach 1. P.S.P.-AK
jest 9 komp. tej jednostki w sile 160 ludzi. Żołnierz
„Tatara” sieje postrach wśród Niemców nad granicą
słowacką, staczając ok. 60 walk i większych potyczek
z wrogiem, przenosząc się błyskawicznie spod Kryni­
cy pod Eliaszówkę lub znów do Łabowej czy Nawojo­
wej, aby za kilka godzin nękać Niemców pod Starym
Sączem. Dzieje się tak dzięki temu, że kompania nie
ma stałych miejsc postoju lecz biwakuje na krótkich
leżach pod gołym niebem w skleconych z cetyny sza­
łasach lub w opustoszałych szopach wypasowych na

halach łomniczańskich. Dzięki postawie patriotycznej
mieszkańców Piwnicznej, Łomnicy, Kosarzysk i Rytra,
nie dochodzi do zdrad, a tylko działalność bojowa od­
działu sprowadza na niego obławy niemieckie, koń­
czące się fiaskiem dla wroga. Kompania współdziała z

oddziałami partyzantki radzieckiej „Zołotara” 1
„Leonida” staczając wspólnie potyczki z Niemcami. Z
chwilą wejścia Armii Czerwonej do Nowego Sącza,
kompania schodzi z gór i komendantowi miasta No­
wego Sącza zdaje broń na znak, że dla nich wojna z

okupantem skończona. Teraz trzeba brać się do pracy
pokojowej, skończyć przerwane studia i podjąć pracę
z młodzieżą. W Zakopanem zaczyna jako trener szko­
lenia w narciarstwie, z pełnymi entuzjazmu zawod­
nikami i dzięki wspaniałej w owym czasie kadrze tre­
nerskiej odnosimy sukcesy w kraju i za granicą.

Nadwerężone wojną i ranami zdrowie zaczyna
szwankować, toteż przechodzi Julek do sanatorium
dziecięcego na Bystrem w Zakopanem, aby jako re­
habilitant pomagać małym pacjentom w odzyskiwa­
niu zdrowia i sprawności fizycznej. Jak we wszystko
co czyni, angażuje się w tę pracę, na ile tylko po­
zwalają mu zdrowie i siły, zyskując sobie przyjaźń
współpracowników i wdzięczność młodych pacjentów.

Niestety, dwa zawały zmuszają go do odejścia na

zasłużoną emeryturę i zmiany miejsca zamieszkania.
Osiedla się w Piwnicznej, gdzie poświęca się pracy
społecznej w ZBoWiD nie zrywając jednak ze sportem
i młodzieżą, bez której nie wyobraża sobie życia. Po­
maga w miarę możliwości działaczom sportowym, słu­
ży radą. Nagła śmierć 24 listopada 1981 roku przery­
wa pasmo jego pracowitego życia; zgromadzone na

cmentarzu piwniczańskim tłumy przyjaciół i przedsta­
wicieli władz zaświadczyły o tym, jaki był ceniony.

MARIA ZUBEK
tona mjr. Juliana,Zubka „Tatara”

— Ogólnopolski Zespół Pla­
styki przy Wydziale Kultury
KC PZPR istnieje od kilku
lat, a od co najmniej czterech
jego działalność była niezmier­
nie ważna wobec braku
związków; jako jedyne przed­
stawicielstwo środowiska ode­
grał on istotną rolę. Chciała-
bym, abyśmy porozmawiali
właśnie o pracy tego zespołu.
Co ważnego dla artystów pla­
styków udało się załatwić i

o co to gremium zabiega?
— Wszystkie sprawy rozpa­

trywane w trakcie naszej
działalności należą do istot­
nych, nie zajmujemy się bła­
hymi. Niektóre już udało się
rozstrzygnąć, nad innymi je­
szcze pracujemy. Przede wszy­
stkim udało się wreszcie w

sposób zdecydowany i jedno­
znaczny określić prawo loka­
lowe o pracowniach. Ta kwe­
stia nie była nigdy załatwio­
na do końca, co dawało po­
wód do różnych interpretacji
ze strony decydentów. Dziś nie
może być już nieporozumień
na temat co jest zakładem
rzemieślniczym, co pracownią,
co zaś lokalem mieszkalnym.
Nie zmienia to, rzecz jasna,

faktu, że istniejąca sytua­
cja nie zadowala jeszcze
środowiska, pracowni jest bo­
wiem jeszcze za mało, ale
prawo lokalowe mamy i u-

ważam to za sukces.
— Sporo kontrowersji wzbu­

dzały zawsze zarobki arty­
stów plastyków. Ta grupa
społeczna uznawana była za

szczególnie uprzywilejowaną,
co nie w każdym przypadku
znajduje potwierdzenie, acz­
kolwiek takie mniemanie o

Plastykach odbijało się na ich
opodatkowaniu. Czy. w tej
kwestii zespół partyjny przy­
czynił się do powstania Ja­
kichś regulacji?

— Tak i uważam to za du­
że osiągnięcie. Mianowicie do
niedawna koszty wykonania
dzieła były w skali rocznej
ograniczone limitem. Wyglą­
dało to podobnie jak przy po­
datkach wyrównawczych in­
nych grup zawodowych. Tym­
czasem — co bardzo ważne w

naszym zawodzie — chodzi o

to, by koszty poniesione w

związku z powstaniem dzie­
ła były zwolnione od podat­
ków. I to właśnie osiągnęli­
śmy. Skoro już mówimy o za-'
robkach, warto wspomnieć o

naszych staraniach dotyczą­
cych artystów, którzy są za­
trudnieni w szkolnictwie wyż­
szym. Ta praca nie była u-

ważana za działalność arty­
styczną. Niesłusznie. Przecież
ci ludzie wykorzystują swój
talent do uczenia innych.

— Co takie zaliczenie dy­
daktyki dó pracy artystycz­
nej będzie dawało?

— Podniesienie wynagro­
dzeń; dotychczas istniejąca
sytuacja była bowiem para­
doksem. Myślimy też o wpro­
wadzeniu tzw. funduszu ali­
mentacyjnego dla twórców.
Jeszcze się nie udało tego do­
prowadzić do szczęśliwego
końca, ale mam nadzieję, że
się uda.

— Na czym miałby polegać
ów fundusz?

— Otóż zrobienie wystawy
w naszych warunkach to wy­
datek kilkuset tysięcy zło­
tych. Wchodzi tu koszt mate­
riałów — farb, płótna, ram,
itp. Ludzi szokuje czasem ce­
na obrazu, ale naprawdę to są
ogromne sumy nie mówiąc

już o niewymiernej samej pra­
cy twórczej. Aby umożliwić
artystom wystawianie, zespół
partyjny zabiega o stworze­
nie tzw. funduszu alimenta­
cyjnego. Może to niezbyt zrę­
czne określenie, ale przyjmij-
my je za robocze. Fundusz
stanowiłby, powiedzmy — sto,
dwieście tysięcy złotych z za­
robku wypracowanego przez
twórcę i zwolnione od podat­
ku z myślą o działalności wy­
stawienniczej.

— Czyli dodatkowe prefe­
rencje podatkowe? Co na to
Ministerstwo Finansów?

— Nie napotkaliśmy zbyt
dużego zrozumienia z tej
strony, ale przecież nie cho­
dzi o to, by państwo dokła­
dało do artysty, byłaby to
kwota przez niego wypraco­
wana. Wystawy u nas rzadko
połączone są ze sprzedażą a

stanowią w zasadzie ryzyko,
w które trzeba zainwestować.
Nie zawsze to ryzyko się o-

płaca, nie zawsze się coś po
wystawie sprzedaje, dlatego
wydawało się nam rozsądne,
aby tę' kwestię jakoś rozwią­
zać. Szczególne uprzywilejo­
wanie artystów plastyków jest
mitem, ja uważam, że są upo­
śledzeni w stosunku do in­
nych.

— W czym to upośledzenie
się przejawia?

— Na ogół plastyk nie ma

stałego zarobku, nie pracuje
etatowo i płaci 12 proc, po­
datku od kwoty 400 tys. zł,
inni obywatele nie płacą. Ar­
tystki jako matki nie mają
płatnych urlopów macierzyń­
skich, żadnych ulg socjalnych,
podobnie jak artysta plastyk
powołany do wojska. Powta­
rzam raz jeszcze: jest to gru­
pa upośledzona w stosunku do
innych, a przecież jej twór­
czość jest ogromnie ważna dla
rozwoju kultury. Dlatego tak
wielką wagę przykładamy w

pracach zeispołu do uregulowa­
nia spraw zarobkowo-socjal-
nych.

— Czym jeszcze, poza ni­
mi, zajmował się zespół?

— Odbudową struktury
związkowej, powołaniem Cen­
trum Sztuki Współczesnej w

Warszawie i wieloma innymi.
— Jest Pan także członkiem

Zespołu Plastyki i Architektu­
ry Narodowej Rady Kultury
II kadencji. Proszę powiedzieć,
które z ważnych zagadnień,
dotyczących środowiska, były
omawiane ppdczas posiedzeń
w minionej kadencji?

— W dostarczonych nam

materiałach prac zespołu w I

kadencji przewijały się takie
tematy, jak sprawy nowego
cennika, Funduszu Zamówień
Plastycznych, ogólne kwestie
wynikające z polityki kultu­
ralnej. Mnie — przyznam
szczerze — brakowało pew­
nych tematów, które powinny
na tym forum być omówione.
Są pytania, na które trzeba
dać odpowiedź.

— Postawmy zatem te py­
tania tutaj. Co, zdaniem Pa­
na, nie tylko jako artysty pla­
styka, architekta, ale także
działacza, należałoby omówić,
przeanalizować, jakie skon­
struować propozycje?

Na przykład miejsce dzieła
plastycznego w hierarchii war­
tości społecznych w Polsce.
Istnieje coś takiego, jak pra­
wo o ochronie zawodu i dzie­
ła, ale u nas ono praktycznie
ni« funkcjonuje. Wiele dzieł
znajduje się w poniewierce,
niszczą się mozaiki, wnętrza,
wszystko to, co kiedyś z wiel­
kim trudem ktoś zaprojekto­
wał, wykonał. To z jednej
strony, z drugiej natomiast
ważne, jak to dzieło jest wy­
konane. I tu domaga się ana­
lizy cała sfera wzornictwa
przemysłowego. Przecież w

socjalizmie zakłada się trwa­
łość, solidność, rzetelność wy­
konania, a praktyka temu

przeczy. Konieczna jest odpo­
wiedź na pytanie, co robi się
w tym kierunku, aby popra­
wić estetykę wyrobów, trwa­
łość, uniwersalność ich
kształtów, aby otaczało nas

piękno a nie brzydota. Wiąże
się z tym kolejna kwestia —

ranga i kompetencje społeczne
zawodu artysty plastyka w

Polsce. Taki zespół powinien
się zastanowić, jakie te kom­
petencje są, jak one budują
prestiż zawodu i jakie prefe­
rencje społeczne w związku z

tym mają artyści plastycy.
— Wróćmy jeszcze na chwi­

lę do naszego otoczenia. Na
piękno i brzydotę niebagatel­
ny wpływ mają architekci i
plastycy, ale czy rzeczywiście
mają, czy to tylko teoria? Czy
ich współdziałanie w procesie
kształtowania naszego otocze­
nia nie jest tylko pobożnym
życzeniem?

— Tale, to też ważny pro­
blem domagający się wnikli­
wszej analizy. Ja bym to sfor­
mułował następująco: archi­
tektura i plastyka — wspól­
ne działania kulturowe, kryte­
ria modelowe oraz ocena dzia­
łań praktycznych w tym za­
kresie w Polsce.

— My tu mówimy o istnie­
jącej sytuacji, która pozosta­
wia wiele do życzenia. Te
wszystkie problemy zasygna­
lizowane przez Pana są wyni­
kiem zapóźnień w edukacji
plastycznej naszego społeczeń­
stwa. Z tego przecież w kon­
sekwencji wynika odpowiedni
stosunek do dzieła plastyczne­
go, to buduje rangę zawodu,
odpowiednia edukacja kształ­
tuje pewne wzorce i aspiracje
kulturowe przejawiające się
także w dbałości o kształto­
wanie otoczenia. Odpowiednia
edukacja w tym względzie od
najmłodszych lat, od przed­
szkola, daje potem owoce i
chroni przed np. wieszaniem
słomiankj obok marmurowe­
go kominka, czy nazywaniem
brzydkiego betonowego „bli­
źniaka” — willą. Czy w tym

kierunku gremia, które Pan re­
prezentuje, coś zamierzają
robić?

— Problem edukacji pla­
stycznej już został postawio­

ny, wprowadza się odpowie­
dnie przedmioty do szkół, co

ma odrobić te nasze zapóźnie-
nia. Nasuwa się jednak pyta­
nie, czy to właśnie jest jedy­
na droga 1 tu zaczyna się na­
sza rola, aby przyczynić się
do poprawy sytuacji, nawet
działaniami natury rządowej.
To jest ogromnie ważna spra­
wa, tego się nie zrobi akcyj-
nością, okazjonalnym mówie­
niem na ten temat. To musi
być bardzo rozsądna polityka
edukacyjna, a na wyniki
trzeba będzie bardzo długo
czekać, bo to przecież nie do­
tyczy jednego pokolenia. Na­
leży pomyśleć, w jaki sposób
edukować w określonej este­
tyce ludzi dorosłych, którzy
decydują o wydawaniu społe­
cznych pieniędzy i tym samym
jakże istotnie uczestniczą w

budowie naszej rzeczywisto­
ści. Należy też, w mym prze­
konaniu — nie zapominając o

doniosłej roli Narodowego
Funduszu Kultury i mieszczą­
cego się w nim Funduszu Za­
mówień Plastycznych — stwa­
rzać mechanizmy uczestnic­
twa społecznego w tworzeniu
dzieł artystycznych. Myślę o

preferencjach i ulgach podat­
kowych dla przedsiębiorstw
uspołecznionych a także osób
prywatnych, które nadwyżki
finansowe decydowałyby się
przeznaczyć na te cele. Fundu­
sze centralne, acz znaczne, są
absolutnie niewystarczające.

— Ubolewa się nad stanem

krytyki artystycznej. Nigdzie
chyba, tak jak w plastyce, nie
ma takiej wieloznaczności I
różnorodności kryteriów. Czy
nie uważa Pan, że należałoby
się zastanowić nad budową
klarowniejszych płaszczyzn
ocen tego, co dobre a co złe?

— Dotknęła tu pani ważne­
go problemu promocji arty­
stycznej, bo '

przecież kryty­
ka z tym się wiąże, zresztą
nie tylko krytyka, lecz 1
działalność wystawiennicza,
promowanie młodych, stypen­
dia itp.. To złożone zagadnie­
nie, hiejasność w tej dziedzi­
nie wywołuje wiele niesnasek.
Istnieją BWA, CBWA, Rada
Artystyczno-Programowa, któ­
rej mam zaszczyt być człon­
kiem, ale te wszystkie instan­
cje nie poprawiają jasności
kryteriów w ocenie tego, co

się w sztukach pięknych ro­
bi, co rzeczywiście warte jest
preferowania. W mnogości ga­
lerii np. ani jedna nie prowa­
dzi skrystalizowanej działal­
ności, panuje wszystkoizm, a

to jeszcze bardziej utrwala
istniejący stan .rzeczy. Czyli
pogłębia dezorientację. Sztu­
ka istnieje w różnych kon­
wencjach, w każdej z nich ar­
tyści mogą dojść do biegło­
ści, a nawet do mistrzostwa,
ale w krytyce należałoby bu­
dować solidniejsze podstawy
ocen.Niemaunaswtej
chwili instytucji czy też ga­
lerii,' która budowie takich
podstaw by służyła.

— To chyba przysłowiowe,
błędne koło. Skoro bowiem
wszystko jest dopuszczalne w

sztuce i wszystko pospołu wy­
stępuje, to taki stan odbija

się na wystawiennictwie i kry­
tyce artystycznej. Te zaś z ko­
lei są takie, jakie są, bo sy­
tuacja w sztuce jest tak po­
gmatwana.

— Istnieje wyjście: musimy
się uczyć szukając tej nauki.
Spróbujmy stworzyć jedną
czy kilka galerii o określo­
nych preferencjach artystycz­
nych i o większej klarowno­
ści w ocenie reprezentowanej
konwencji.

— Ktoś to musi zacząć,
może właśnie nadzieja w ze­
społach, które Pan reprezen­
tuje?

— Nadzieja jest w tych, któ­
rzy takie galerie otworzą.

— Mówiliśmy tu o spra­
wach dotyczących środowiska
plastycznego w całej Polsce,
przejdźmy teraz na krakow­
skie podwórko. Centrum Pla­
styki w dawnym kamienioło­
mie przy ul. Wielickiej to już
legenda, o której mówi się od
połowy lat siedemdziesiątych.
Czy sprawa ruszyła trochę z

miejsca? Przybliżmy może

Czytelnikom ten problem. Jest
Pan przecież jednym z inicja­
torów i głównym projektan­
tem obiektu.

— Autorów koncepcji było
wielu, wymieńmy najważniej­
szych: prof. Antoni Haj decki
i Bogusław Gabryś — obaj
artyści rzeźbiarze. Duży kom­
pleks obiektów służących pla­
styce usytuowany będzie przy
ul. Wielickiej w miejscu da­
wnego kamieniołomu, lokali­
zacja ta posiada walory kraj­
obrazowe wręcz niezwykłe w

milionowym mieście. W ten

krajobraz wpisany będzie ze­
spół obiektów o unikalnej,
można powiedzieć, w świecie
funkcji. Umożliwi on podej­
mowanie projektowania i re­
alizacji każdego, niezależnie
od skali, dzieła plastycznego.
Będą tu hale rzeźbiarskie oraz

odlewnia dzieł pomnikowych,
pracownie projektowe, wzor­
nictwa przemysłowego, archi­
tektury otoczenia człowieka,
pracownie konserwatorskie
dzieł sztuki, poligraficzne oraz

scenograficzne z zapleczem,
uniwersalna sala widowiskowa
umożliwająca prezentację nie­
konwencjonalnych koncepcji
artystycznych, galeria wysta­
wowa oraz unikalny w

' swo­
im wyrazie teren do prac ple­
nerowych. O tym, że obiekt
taki jest potrzebny, świadczą
kłopoty, jakie mamy obec­
nie z realizacjami pomni­
kowymi krakowskich artys­
tów. A są to dzieła o zna­
czeniu kulturowym ogólno­
polskim. Nie ma gdzie kon­
serwować wielkich elemen­
tów dzieł sztuki, brakuje pra­
cowni umożliwiających rze­
czywiście współczesne projek­
towanie. Wiemy z jakimi kło­
potami borykają się krakow­
skie teatry w zakresie zaple­
cza scenograficznego. Poza
tym nie zapominajmy, że Kra­
ków jest drugim co do wiel­
kości środowiskiem plastycz­
nym w Polsce, mamy 2.500
twórców, zaś ich talentu i zna­
czenia dorobku dla naszej kul­
tury trudno nie docenić.

— Na jakim etapie znajdu­
je się Centrum Plastyki?

— Koncepcja projektowo-
programowa jest zamknięta i
zaakceptowana przez odpowie­
dnie władze. Opracowuje się
projekt założeń techniczno-
-ekonomicznych i istnieje szan­
sa, że pod koniec przyszłego
roku rozpocznie się budowa
pierwszego zespołu — rzeźby.
Budowę pomyślano tak, że

pierwsze obiekty zarabiać bę­
dą na następne.

— Skoro już rozprawiamy o

Krakowie, czy — Pana zda­
niem — Wojewódzka Rada
Plastyki będzie powołana na

nowo? Czy jest potrzebna?
— Wojewódzka Rada Pla­

styki odegrała — jak sądzę
— bardzo istotną rolę jako or­
gan doradczy prezydenta. By­
ło to przedstawicielstwo śro­
dowiska artystycznego Krako­
wa zajmujące się wieloma
sprawami — od socjalnych,
stypendialnych począwszy, a

na artystycznych skończyw­
szy. Nie wiem, jakie są pla­
ny prezydenta i kiedy zosta­
nie powołana nowa rada.
Praca członków I kadencji
została przez prezydenta do­
ceniona, wydaje mi się, że

problemów dla nowej rady ,

zostało jeszcze wiele. Tak tych
już sygnalizowanych w cza­
sie pracy, jak i nowych.

— Gdyby został Pan powo­
łany do rady w nowej ka­
dencji, co uznałby Pan za naj­
pilniejsze celem zasygnalizo­
wania na jej forum 1 do zała­
twienia?

— Proszę pana, przez ponad
25 lat pracuję jako architekt,
projektant dzieł różnej skali.
Niewiele mniej lat trudnię się
amatorsko działalnością spo­
łeczną w budowie klimatu dla
zaistnienia dzieł tak moich,
jak i innych. Poza tym jestem
rodowitym krakowianinem.
Dlatego boli mnie, że dzisiej­
szy Kraków tylko w jednej
piątej to dawny, piękny Kra­
ków, a cztery piąte, to mia­
sto, które mogłoby być wszę­
dzie indziej. Myślę, że temu
nowemu Krakowowi brakuje
duszy, tego swoistego genius
loci, które wyróżniają miejsce
i człowieka. Marzy mi się fun­
dusz upiększania Krakowa
wielkiego — nie estetyzacji, a

upiększania po prostu. Uwa­
żam, że taki wydzielony fun­
dusz przy urzędzie prezyden­
ta, znajdujący się pod czułym
okiem Rady Narodowej i ko­
rzystający ze światłych dorad
Wojewódzkiej Rady Plastyki,
byłby jakimś rozwiązaniem w

niwelacji istniejących dyspro­
porcji w nasyceniu pięknem
miasta. Myślę, że kombinat

przy ul. .Wielickiej w sposób
doskonały służyłby realizacji
tych zamierzeń na chwałę gro­
du, rajców miejskich, a saty­
sfakcją byłby dla twórców 1
doradców, gdyż

‘

zawsze dotąd
przy podejmowaniu tych te­
matów „łamaliśmy” się naj­
pierw na środkach a potem
na realizacji.

— Dziękuję Panu za rozmo­
wę.

URSZULA ORMAN

OGNISKA
DALEJ PŁONĄ

Mimo licznych zakazów
1 ostrzeżeń w prasie —

zwykle pod koniec tygod­
nia, a czasem i w niedzie­
le, na os. Azory płoną o-

gniska i gryzący smrodli­
wy dym snuje się wokół
bloków, wciska do mie­
szkań i zatruwa powietrze
w całej okolicy. W taki to

sposób właściciele działek,
pól 1 ogródków robią je­
sienne porządki, paląc ze­
schłe liście, gałęzie i inne
odpady. Nikt jakoś nie za­
stanawia się nad tym, że
stanowi to poważne zagro­
żenie ekologiczne, jak rów­
nież stwarza zagrożenie po­
żarowe. Szczególne niebez­
pieczeństwo powstaje w

pobliżu ruchliwych ulic i
szos, iskry z ognisk pada­

ją na jezdnię, po której
poruszają się pojazdy me­
chaniczne, a nierzadko 1
pękate cysterny z paliwem,
opatrzone napisem „O-
strożnie z ogniem”. Dziw­
ne, że praktyki tych sezo­
nowych „piromanów” nie

. spotykają się z ostrym
sprzeciwem przedstawicieli
Dzielnicowego Wydziału
Ochrony Środowiska i

straży pożarnej. A może
trzeba po prostu „wlepić”
kilka mandatów? Taka ka­
ra pieniężna często przy­
nosi pozytywne skutki.

Mir. B. (nazwisko
1 adres znane redakcji)

PŁYTA

NIEBEZPIECZNĄ
PUŁAPKĄ

7 bm. przechodząc ul.
Floriańską w Krakowie —

• przed sklepem Otexu (nr
32) — potknęłam się o me­
talową płytę. Na szczęście
obyło się bez upadku, ale
w prawym bucie oderwała
mi się zelówka. Płyta ta,
kiedyś zabezpieczona ce­
mentem, który częściowo z

niej odpadł, stała się obec­
nie niebezpieczną pułapką
dla przechodniów. O fak­
cie tym poinformowałam
pracownika wspomnianego
sklepu. Pan ów był bardzo
uprzejmy i wyszedł obej-

. rżeć pechową płytę, lecz
na moją sugestię, iż należy
Ją zabezpieczyć, odpowie­
dział, że kierownictwo
sklepu zna sprawę, ale
„nic na to nie poradzi” i
że muszę sama ją załatwić.

Nie poinformował mnie
tylko w jaki sposób mam

to zrobić.
Sądzę, że opublikowanie

tego incydentu w prasie,
będzie pewnym ostrzeże­
niem przed połamaniem
nóg i obcasów przechodzą­
cych tamtędy i jednocześnie
mam nadzieję, że wreszcie
jakaś odpowiedzialna insty­
tucja znajdzie sposób na

zabezpieczenie wystającej
płyty.

Genowefa Mędala —

Kraków

POWAKACYJNE
REMINISCENCJE

Skończyło się lato, a

wraz z nim sezon urlopo­
wy, po którym pozostały
mi mieszane uczucia.
Pierwszą część wakacji
spędziłam z moimi trzema
wnukami w Sromowcach
Niżnych. I stąd mam miłe
wspomnienia, m. in. także
dzięki personelowi jedynej
w tej miejscowości restau­
racji, w której jak więk­
szość turystów jadaliśmy
posiłki. Mimo niełatwej
pracy w pełni sezonu, pra­
cownicy lokalu dwoili się i
troili, aby klienci byli za­
dowoleni, aby długo nie
czekali, aby jedzenie było
smaczne i czysto podane w

schludnie utrzymanej sali.
Za wysiłek, uprzejmość,
życzliwość i mimo zmęcze­
nia, miły uśmiech — chcę
podziękować całemu perso­
nelowi na czele z panią
bufetową i uroczą kierow­
niczką — panią Genowefą
Grywalską.

Niestety, nie można tego
powiedzieć o centralnej re­
stauracji w Krościenku, w

której to miejscowości spę­
dziłam z kolei drugą część
urlopu. Restauracja ta
zwana była powszechnie
„mordownią”. Panował w

niej brud, smród i ogólny
nieład. Tłoczący się, miej­
scowi i turyści, oczekując
na obiad, niejednokrotnie
byli strofowani przez prze­
pracowaną i zdenerwowaną
kelnerkę. I choć w ogólnie
dostępnej części lokalu by­
ła wielka ciasnota, zabro­
niono wstępu do dużej,
stylowo urządzonej sali,
przeznaczonej tylko dla
wycieczek. Każdy, mimo
tego, potulnie długo czekał
na swoją kolej, bo w pry­
watnej stołówce za bar­
dzo marny obiad trzeba by­

ło zapłacić aż 350 zł. Wy­
datek nie na każdą kie­
szeń.

Stąd moje powakacyjne
— wspomniane na wstępie
— mieszane uczucia.

Myślę, czy teraz właśnie
po sezonie nie należałoby
się zastanowić, co jest po­
wodem, że w dwóch pobli­
skich miejscowościach, w

restauracjach tej samej
kategorii, tak różne panują
„zwyczaje”? Pytanie to

kieruję przede wszystkim
do władz, kierujących
miejscową gastronomią.

J. K. (nazwisko
i adres znane redakcji)

BYLI NAOCZNYMI
ŚWIADKAMI

To my, uczestnicy obozu
wędrownego Rabka — Za­
kopane — młodzież z Wo­
dzisławia Sl. (KWK „1
Maja”) jesteśmy ową
wspomnianą „jakąś grupą
wycieczkową”, która była
naocznym świadkiem wy­
darzenia opisanego w in­
formacji pt. „»Przygoda«
na Turbaczu” w rubryce
„List na 1 stronę” („GK”
nr 196). W pełni potwier­
dzamy fakty, przedstawio­
ne przez Czytelniczki z

Warszawy. Opiekunki na­
szej grupy panie — Hele­
na Brzezik oraz Joanna
Kowalik dostrzegły pierw­
sze, że choremu chłopcu
potrzebna jest natychmia­
stowa pomoc lekarska (sa­
me służyły apteczką) 1 po­
wiadomiły o tym ratowni­
ka GOPR, który wezwał
śmigłowiec.

Przy okazji pragniemy
dorzucić kilka uwag o sa­
mym schronisku na Turba­
czu. Na korytarzach i sa­
lach noclegowych panuje
odrażający brud; rozpadają
się prycze do spania; nie
można otworzyć okien; w

drzwiach brak zamków, a

powyrywane gniazdka e-

lektryczne w każdej chwili
grożą porażeniem, nie
wspominając już o sanita­
riatach, do których nie
sposób wejść bez maski
przeciwgazowej. W takich
to warunkach bezkarnie
przyjmuje się tu turystów.

Wyżywienie wzbudza także
wiele zastrzeżeń. Specjal­
nością tamtejszej jadłodaj­
ni jest zupa pomidorowa,
zwiększająca stale swoją
objętość przez dolewanie
do niej wody. Potwierdza
to m. in. cytat z wypowie­
dzi szefowej kuchni „...co
chcecie, przecież dolałam
wody przegotowanej”. Ob­
raz całości uzupełniają nie
domyte i powyłamywane
sztućce, wyszczerbione i
lepiące się od brudu kubki,
na które w dodatku trzeba
długo wyczekiwać, gdyż
brak ich w dostatecznej
ilości. Nieliczny personel
nie jest w stanie utrzymać
schroniska w należytym
stanie. Powyższe uwagi
kierujemy pod rozwagę
kompetentnym czynnikom
z nadzieją, że w najbliż­
szym czasie sytuacja w

schronisku na Turbaczu u-

legnie radykalnej zmianie
na lepsze.

Rada Wędrownego Obozu
Rabka — Zakopane

Bożena Fedrlzl,
Andrzej Kania,
Michał Gryzło

NIE KAŻDY LUBI

KAWĘ Z AROMATEM
NIKOTYNY

Moją ulubioną kawiar­
nią, w której od czasu do
czasu spotykałam się ze

znajomymi, czy to w celach
towarzyskich, czy dla o-

mówienia jakiś spraw (na­
sze ciasne mieszkania ogra­
niczają życie towarzyskie
w domu), był „Kopbiuszek”
przy ul. Karmelickiej w

Krakowie. Odkąd kawiar­
nię tę zamieniono na kok-
tajlbar, zlikwidowano w

niej — o ironio! — salę
dla niepalących, nie licząc
się z tym, że nie każdy lu­
bi kawę aromatyzowaną ni­
kotyną, nie każdemu' służy
wdychanie tytoniowego dy­
mu. W tej sytuacji przenie­
śliśmy nasze spotkania na

salę dla niepalących do
„Jamy Michalika”, lecz ka­
wiarnię tę upodobały so­
bie młode mamy, które
wjeżdżają tu z wózkami z

dziećmi. Trudno więc spo­
kojnie porozmawiać przy
kwileniu niemowląt czy z

apetytem wypić kawę przy

przewijaniu pieluch. Dziw­
ne, że takie zwyczaje tole­
ruje się w kawiarni I kate­
gorii, gdzie należałoby się
spodziewać wysokiego stan­
dardu. W końcu kawiar­
nia, to chyba najmniej x

właściwe miejsce dla nie­
mowląt, dla których zdro­
wsze byłyby spacery np. w

parku. Macierzyństwo wy­
maga jednak pewnych wy­
rzeczeń.

Powracając jeszcze do
wspomnianego na wstępie
koktajlbaru — czy nie
można w pomieszczeniach
dawnego „Kopciuszka” wy­
znaczyć ponownie sali dla
niepalących? Cóż z tego, że
dawna część koktajlbaru
cała jest dla niepalących,
skoro nie ma tam warun­
ków, aby posiedzieć chwilę
przy stoliku przy ciastku i
kawie. (Nie każdego stać
na kawiarnię I kategorii).
Bywalcy tego lokalu wie­
dzą, że przychodzi się tu —

czasem w biegu — wypić
koktajl, czy przyprowadza
dzieci na krem i lody, i
wszystko konsumuje się
przy wspólnych stołach.

Wprawdzie nas niepalą­
cych jest mniejszość, ale czy
wszędzie musimy być pod-
truwani przez palaczy?

H. D. (nazwisko
1 adres znane redakcji)

WYDZIAŁY HANDLU INFORMUJĄ:
W związku z dużym zainteresowaniem

Czytelników „Gazety” możliwościami sprze­
daży stłuczki szklanej 1 nietypowych opa­
kowań. podajemy uzyskane z Wydziału
Handlu Urzędu Miasta Krakowa adresy
punktów skupu Okręgowego Przedsię­
biorstwa Surowców Wtórnych w Krakowie,
gdzie tego rodzaju transakcje można prze­
prowadzić. Są to sklepy przy ulicach; Wod­
na Boczna lla, Radzikowskiego 37, Bato­
rego 6, Michałowskiego 16. Ossowskiego 11,
Idzikowskiego 11. Kazimierza Wielkiego 51
i 124, Zarzecze 124. Podbrzezie 5. Krzywdy
12. Sierankiewicza 52, Pstrowskiego 81,
Prądnicka 25, Dzierżyńskiego 21a. Rybitwy
37 oraz na os. Szkolnym, os. Willowym —

bazar 1 os. Dywizjonu 303.
Ponadto Wydział Handlu przypomina, że

skup stłuczki szklanej oraz nietypowych
opakowań szklanych jest prowadzony w ra­
mach handlu wymiennego. Za 2 kg stłucz­
ki można kupić 1 rolkę papieru toaleto­
wego.

* •

Wydział Handlu. Drobnej Wytwórczości
i Usług Urzędu Miejskiego w Tarnowie po-
daje: uznając zasadność aktywizacji skupu
surowców wtórnych 1 umożliwienie ludno­
ści Ich zbytu podjęto działania, zmierzają­
ce do wydłużenia godzin pracy punktów

skupu, jak również uruchomienia nowych
placówek. Aktualnie na terenie miasta Tar­
nowa prowadzi skup 29 punktów. Z tego
Krakowska Spółdzielnia „Złom-Stal” —

Tarnów, ul. Tuchowska 58 ma 1 punkt, O-
kręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych — Oddział w Tarnowie ul. Mostowa
9 — 9 punktów. GS „Gumniska” Tarnów,
ul. Klasztorna 5 — 1 punkt. PSS „Społem”
Oddział w Tarnowie, ul. Krakowska 7 —

18 punktów.
Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców

Wtórnych w 1986 r. uruchomiło nowy
punkt w Tamowie-Krzyżu obok wysypiska
śmieci. W trakcie uzgodnienia jest lokali­
zacja punktu przy pl. Bohaterów Getta.
Ustalono również lokalizację kolejnego
punktu skupu na oś, „Jasna I” w okolicy
nowego placu targowego. Równocześnie in­
formuje się, że WPHW w Tarnowie oferu­
je sprzedaż za surowce wtórne poszerzony
asortyment towarów rynkowych. W ra­
mach bieżących przydziałów przekazuje się
do sieci specjalistycznej za surowce wtór­
ne m. In. takie artykuły jak zmechanizo­
wany sprzęt gospodarstwa domowego i
rprzęt elektryczny.

Redaguje:
ANTONINA KOBIELUS
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Choć postęp jest ogromny, trudno

nadrobić zaległości sprzed lat
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) Natomiast w programie roz- ty nie mają tzw. selektywne-
iród nich 135 tys. na wsi. W03u telewizji do 1995 roku — go wywołania ,tzn. w sprzyja-
Wprawdzie trwają przygoto- jak poinformowano — uwzglę- jących okolicznościach można
Wania do wdrożenia na szer- dniono także rozwój te- rozmawiać na rachunek sąsia-
szą skalę techniki światłowo- lewizji satelitarnej. W pierw- da, podsłuchiwać obce rożmo-

dowej oraz uruchomienia o- sz.vm etapie przewiduje się — wy itp. A ponadto w wielu
twartej półautomatycznej sie- zgodnie z decyzją rządową — wypadkach częstotliwość, na

ei radiotelefonicznej ogólnego uruchomienie w Warszawie której pracują pokrywa się z

dostępu — ale i tak te dzia- (Pałac Kultury i Nauki) emi- polskim pasmem telewizyj-
łania nie zapewnią wyrówna- SR centralnego programu tele- nym. Powoduje to zakłócenia
nia kilkudziesięcioletnich wizji radzieckiej odbieranego w odbiorze programu TV lub
już (!) braków. W tym ostat- właśnie drogą satelitarną. U- przebijanie rozmowy przez te-
nim przypadku radiotelefona- możliwi to zdobycie potrzeb- lewizyjną fonię. Ostatecznie
mi będzie mogło się cieszyć nych doświadczęń, natomiast udało mi się wydobyć stwier-
jedynie 10 tys. abonentów w mieszkańcom Warszawy i o- dzenie — a wypowiadały się
łkali całego kraju. kolicy (w promieniu 20 km) na ten temat aż trzy osoby —

Powoli, ale systematycznie zapewni odbiór dodatkowego że resort jest w przededniu
rozszerzana jest ilość połączeń programu TV. wyznaczenia częstotliwości dla
automatycznych tak w ruchu Reporter „Gazety” zapytał o tego rodzaju urządzeń. Wyma-
krajowym jak i zagranica- stanowisko resortu w sprawie gsne' będą specjalne zezwole-
nym. Ód początku br. stolicy bezprzewodowych telefonów n>a i homologacja sprzętu,
przybyły połączenia z Hiszpa--przywożonych od pewnego który musi być przestrojony i
nią i Bułgarią (przedtem było czasu z zagranicy. Jak pa- wyposażony w wymieniany
tylko do Sofii), zaś do końca miętamy w pierwszym wejściu 3uż tu system -selektywnego
roku pojawi się jeszcze jedno —bodaj kilka miesięcy temu — wywołania. Tak. więc w dro-
— do Norwegii. Krakowianie powiedziano kategorycznie: do legalnego posiadania
otrzymają w sieci ACMM au- nie! Wczoraj też pierwsza od- telefonu z iestesmy
tematyczne połączenie z Prze- powiedź brzmiała — nie wol- iuz Po' kroku b.izej.
myślem, Kielcami i Szczeci- no! Argumentowano to tym,
nem. że przywożone obecnie apara- JACEK BALCEWICZ

Niezwykle bogaty program
Dni Kultury NRD w Polsce

Koncerty, wystawy, przedstawienia H Podpisy­
wanie umów o współpracy organizacji twórczych
B Otwarcie piwnicy „Lipsk” H Występy or­

kiestry symfonicznej z Drezna

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

elandii i na Cyprze). Zespół
z Altenburga ma również swo­
ją dobrą sławę i świetne re­
cenzje prasy węgierskiej i
NRD. Powstał 25 lat te­
mu, wykonuje głównie mu­
zykę, która jest określana
mianem klasycznej. Tego sa­
mego dnia o godzinie 12 w

Biurze Wystaw Artystycznych
zostanie otwarta ekspozycja
plakatu 1 karykatury NRD, o

godz. 13 w Ośrodku kultury
i Informacji NRD Rolf Mun-
zner i Baldwin Zettl z NRD
pokażą swoje grafiki i mie­
dzioryty. Również w piątek,
17 października zespół Schock
Trio z Angelą Cłtriste da wy­
stęp w Piwnicy Tarnowskiej
w Tarnowie.

W sobotę, 18 października,
o godz. 17, orkiestra alten-
burska wystąpi w Szkole Mu­
zycznej w Nowej Hucie, o go­
dzinie 18 Elfrun Gabriel da
recital fortepianowy w Ośrod­
ku Kultury NRD w Krako­
wie przy ul. Stolarskiej, o tej
samej godzinie rozpocznie wy­
stępy w Nowohuckim Cen­
trum Kultury Zespól Schock
Trio.

(Inf. wł.) O sprawach i pro­
blemach bezpośrednio nas,
dziennikarzy dotyczących dys­
kutujemy nader często. Każ­
de ważniejsze wydarzenie w

politycznym życiu kraju sta­
je się podstawą do rozmowy
o tym, jaka powinna być pro­
paganda, by skutecznością
swego oddziaływania odpo­
wiadała potrzebom chwili. Co
robić, by nasze wysiłki nie
trafiały w mur obojętności,
niewiary lub wręcz zniechęce­
nia Czytelników,’ jak ułożyć
„po nowemu" swoje stosunki
źe zwierzchnikami niższego i
wyższego szczebla, unowo­
cześnić styl, język i metody
pracy? Mądrze mówimy wte­
dy zwykle o potrzebie zmian
w całym modelu propagandy
upatrując w tym podstawo­
wej szansy ulepszenia i sku­
teczności metod naszej pra­
cy. Zrywamy z daną prakty­
ką. po czym... wolniej lub
szybciej powracamy w pro­
pagandzie do tego, co dob­
rze, bo od lat, już znamy. Do
sztampowości oficjalnego, na­
puszonego stylu prasowych
relacji, chwalenia wielkich,
krytykowania maluczkich...

W niedzielę, 19 październi­
ka, orkiestra z Altenburga
wystąpi w Domu Kultury w

Myślenicach, o godzinie 18 w

Krakowie lipski chór synago-
galny wystąpi w Starej Bóż­
nicy w Krakowie przy ul.
Szerokiej 24.

Na tę samą godzinę 19 X

przewidziano w Ośrodku Kul­
tury i Informacji NRD przy
ul. Stolarskiej w Krakowie
otwarcie piwnicy „Lipsk” (wy­
stąpi tam wtedy Schock Trio).
O godz. 19 tego dnia zespół
szansonistów z Lipska da kon­
cert w „Domu Polonii” w Kra­
kowie.

W poniedziałek, 20 paździer­
nika, o godz. 10 przewidziane
jest podpisanie umów o współ­
pracy między akademiami
sztuk pięknych Krakowa i
Lipska, między szkołami tea­
tralnymi oraz twórczymi orga­
nizacjami plastycznymi dwóch
miast.

Również w poniedziałek, o

godz. 17 w Domu Kultury w

Skawinie wystąpi zespół szan­
sonistów, o godzinie 18 — chór
synagogalny w Starej Bóżni­
cy w Krakowie, o godz. 20
grupa pantomimiczna '„Kubę”

Refleksje z jednego
partyjnego zebrania

Czy teraz, po X Zjeździe
Partii, gdy zjazdowa uchwa­
la potwierdziła rosnącą rangę,
rolę i zadania środków ma­
sowego przekazu potrafimy
zerwać ze starymi przyzwy­
czajeniami? Czy potrafimy i
pod jakimi warunkami wy­
korzystać stworzoną nam

szansę? Czy nadal kisić się
będziemy we własnym sosie?

Długo dyskutowaliśmy o

tych sprawach w gronie pra­
cowników naszej redakcji.
Zdecydowaliśmy się opubliko­
wać część z tych refleksji bez
komentarza bo chociaż do­
tyczą one głównie nas. dzien­
nikarzy. sięgają jednak nie­
co dalej.
' Nie dyskutujmy o drobiaz­
gach, starajmy się zdobyć na

spojrzenie szersze, dotykające
spraw i problemów całego
kraju, nie tylko własnego
nodwórka... Zdobądźmy się

na scenie eksperymentalnej
PWST w Krakowie. W po­
niedziałek wystąpi w naszym
mieście Drezdeńska Orkiestra
Symfoniczna.

21 października w Wielicz­
ce, w Domu Kultury, o godz.
18' wystąpi zespół szansoni­
stów, o godzinie 20.30 w Stu­
denckim Centrum Kultural­
nym „Pod Jaszczurami” da
koncert Schoek Trio.

W środę, 22 października, o

godz. 18 chór synagogalny z

Lipska wystąpi w Bielsku-Bia­
łej, zespół szansonistów zaś
śpiewać będzie w Oświęcimiu
w Domu Kultury o godz. 18.
Lipscy artyści dadzą tego dnia
o godz. 18 koncert estradowy
w Domu Kultury w Myśleni­
cach.

Również w środę. 22 paź­
dziernika br., w Teatrze STU
w Krakowie przy al. Krasiń­
skiego o godz. 19.15 wystąpi
niezwykle interesujący lipski
„Teatr w Piwnicy” z musica­
lem jednej aktorki pt. „Lola
Blau” według Georga Kreisle­
ra. Premiera tej rzeczy na­
stąpiła w Wiedniu w roku
1971. Musical o niezwykłej si­
le wyrazu cieszy się olbrzy­
mią popularnością.

23 października, w czwar­
tek, o godz. 18 goście z NRD
dadzą występ estradowy w

Domu Kultury w Wolbromiu.
W piątek, 24 października, o

godz. 18 w Nowohuckim Cen-
itrum Kultury koncert, estra­
dowy dany będzie na zakoń­
czenie Dni Kultury NRD, o go­
dzinie 19.15 tego dnia „Heute
Abend Lola Blau” Kreislera
pokazana zostanie na scenie
Teatru STU. (J)

wreszcie na odwagę samo­
dzielnego. innego niż do tej
ppry myślenia. Zdobądźmy
się w ogóle na myślenie. Je­
śli nie potrafimy stworzyć w

kraju takie4 atmosfery, to nie
zawracajmy sobie głowy pu­
blicystyką. reformą gospodar­
czą i paroma innymi sztan­
darowymi hasłami... My,
dziennikarze nie jesteśmy w

stanie i nie powinniśmy da­
wać uzdrowicielskich recept.
Naszą rzeczą jest pytać i o-

trzymywać odpowiedzi na

nasze, także Czytelników
wątpliwości. Ale takie posta­
wienie sprawy oznacza za­
ledwie niewielki krok do
przodu. Dziennikarz musi być
także kreatorem nowego spo­
sobu myślenia, uzasadniania wyglądać powinna taka dys-
racji, konfrontowania stano­
wisk i na tej podstawie mu­
si umieć wyciągać wnioski o-

gólniejsze... Wiele i—„
już modeli w naszej działal-

kusja... Czy nie najwyższa
pora te wartości upowszech-

mieHŚJny nić? Właśnie, czy nie najwyż-.
sza pora? (im)

I Delegacja PRON

udała się
| do ChRL

i (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
S obu krajów. Delegacja od-
; wiedzi Pekin, Szanghaj,
! Chonąing, Xian i Shaanxi.

5 Przewidywane są spotkania
g w Związku Literatów
g Chińskich, Akademii Poli-
I tycznej ■Młodzieży Chiń-
g skiej i Patriotycznym Sto-

■ warzyszeniu Katolików
g Chińskich.

Hotel „Orbisu" stanie
w Krakowie

Prezydent Krakowa Tade­
usz Salwa przyjął wczoraj
Andrzeja Szułdzyńskiego —

dyrektora naczelnego PP „Or­
bis”. W- trakcie rozmowy, w

której uczestniczyli dyrekto­
rzy zainteresowanych wydzia­
łów i instytucji, główny ar­
chitekt miasta dr inż. Zbi­
gniew Zuziak wręczył dyrek­
torowi „Orbisu” prawomocny
dokument wskazania lokaliza­
cyjnego budowy hotelu na

600 miejsc przy rondzie Mo­
gilskim. Lokalizację propono­
waną przez „Orbis” przy al.
Puszkina uznano zgodnie za

niemożliwą do realizacji. Dy­
rektor „Orbisu” przychyla­
jąc się do przedstawionej
propozycji, stwierdził, że o-

stateczna decyzja wymaga
dodatkowych analiz i uzgod­
nień. nie zmienia to jednak
faktu, że hotel w Krakowie —

przy udziale partnerów au­
striackich — będzie przez PP
„Orbis” budowany.

! Od wtorku działa

punkt ciągłej
| sprzedaży „GK"
| (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
g Trudno bowiem od razu zo-

g rientować się, jakie będzie
S zapotrzebowanie społeczne.
S Do tej pory do kiosku pod
S arkadami naprzeciw Poczty
g Głównej dostarczano 260—
£ 280 egzemplarzy dziennie.
S Teraz dostarcza się kilka-
£ dziesiąt numerów więcej.
"

Pamiętajcie! Kiosk nr 1107
1 pod arkadami, przy zbie-
! gu ulic Bohaterów Stalin-

“ gradu i Waryńskiego, został
S wytypowany do ciągłej

5 sprzedaży. Czy taka forma
£ zaproponowana naszym
g Czytelnikom spodoba się?
3 Sądzimy, że tak. Bowiem
g często otrzymujemy od
£ Czytelników „Gazety” tele-
5, fony o niemożności kupie-
S nia naszego dziennika w

5 godzinach popołudniowych,
g Miejmy nadzieję, że w wy-
£ typowanym kiosku „Gazety
g krakowskiej” nie zabrak-
£ nie”. (ml)

ności gospodarczej, także mo­
deli funkcjoriowania propa­
gandy.

Ilekroć pojawiają się gło­
sy, że prasą nie jest kryty­
czna lub jest za mało kryty­
czna, boję się czy nie stoimy
przed kolejnym zakrętem.
Stwierdzenia o braku kryty­
cyzmu w prasie to efekciar­
stwo, gra pozorów. Próba
przysłonienia czyjejś nieudol­
ności. Czy nie pora wreszcie
zwrócić większą uwagę na

sprawy ideologii. światopo­
glądu, wychowania zgodnego
z duchem czasu, potrzebami!
interesem kraju? Jeszcze bar­
dziej postawić trzeba na we­
wnętrzny krytycyzm w par­
tii. na światopoglądowe spo­
ry, nauczyć ludzi ponownie
tego, co hasłowo określa się
jako szczerą, partyjną dysku­
sję... Wielu z nas ciągle jesz­
cze pamięta jak naprawdę

2:1 z Grecją bez fanfar
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>
ce, ale sędzia odgwizdał spa­
lonego. W chwilę po tym
Smolarek trafił w wybiega­
jącego bramkarza. Kolejna
szarża Smolarka zakończyła
się nieDrzepisowym zagraniem
obrońców greckich. Sędzia po­
dyktował karnego i w 4 min.
po strzale Dziekanowskiego
prowadziliśmy 1:0. W 12 min.
powinno już być 2:0, ale Ta­
rasiewicz przestrzelił nad po­
przeczką w odległości 7 m. W
kilkanaście sekund później
było już 1:1. fatalny błąd na­
szych stoperów i Anastopou-
los pokonał Kazimierskiego.
Do końca pierwszej połowy
Polacy nadal atakują z pasją.
Efektowny strzał Karasia lą­
duje w siatce, ale sędzia o-

r-zekł, iż Leśniak był na spa­
lonym. W 39 min. kolejną
dynamiczną akcję przeprowa­

Wojciech Łazarck: W pier­
wszej połowie graliśmy tak,
jak zakładaliśmy — dynamicz­
nie, dość dużo skrzydłami.
Już w pierwszych 45 minu­
tach powinniśmy sobie za­
pewnić zwycięstwo. Znacznie
gorsza była druga odsłona,
nasi zawodnicy niepotrzebnie
się cofnęli. Największym man­
kamentem jest słaba gra o-

bronna. Dokonałem dwóch
zmian, bo Dziekanowski i Smo­
larek odnieśli kontuzje. W tej
sytuacji nie mogłem już zmie­
niać ustawienia obrony.

Papapostolou, trener Gre­
ków: Uważam że Polacy ma­
ją znacznie słabszą drużynę
niż przed rokiem. Nie musie-
liśmy tego dojedynka prze­
grać. Mam poważne pretensje
do sędziego, uważam, że

przed podyktowaniem kar­
nego Smolarek zagrał piłkę
ręką.

Włodzimierz Smolarek: Je­
szcze przed meczem byłem

Drugie zwycięstwo „Smoków”
Wczoraj w zaległym meczu

ekstraklasy koszykarzy Wisła
Kraków pokonała we własnej
hali Stal Bobrek Bytom 94:78
(45:39). Gospodarze zaczęli to

spotkanie w fatalnym stylu,
niecelnie podawali, pudłowali
raz po raz i przez trzy minu­
ty nie zdobyli ani jednego
punktu. Goście prowadzili 6:0
i dopiero w 4 min. Bogucki po
raz pierwszy celnie rzucił.
Wiślacy dość szybko się roz­
kręcili, odrobili straty i w 10
min. prowadzili 17:14.

Gospodarze nie oddali już
prowadzenia do końca meczu,
chociaż ambitnie walczący
bytomianie starali się odro­
bić straty. W 28 min. było
już tylko 61:59 dla „Wawels­
kich Smoków” i wydawało
się. źe mecz do końca będzie
trzymał w napięciu. Bytomia­
nie nie wytrzymali jednak
spotkania kondycyjnie, zaczę­
li popełniać liczne błędy,
mieli też spore trudności z

Festiwal siatkówki w hali Wisły
Dziś w Krakowie rozpoczy­

na się prawdziwy festiwal
siatkówki. Z okazji jubileu­
szu 80-lecia GTS Wisła roze­
grana zostanie bowiem Mię­
dzynarodowa Spartakiada
Gwardyjska Siatkarek. Do
Krakowa zjechały już wczo­
raj wszystkie zespoły. W no­
wej hali Wisły, gdzie roze­
grane zostaną zawody, zo­
baczymy w akcji, siatkarki:
Bułgarii (Spartak Lewski),
CSRS (Ruda Hvezda). KRLD
(Amnokkan). NRD (Dynamo),
Rumunii (Dinamo). Węgier
(Ujpest Dozsa). ZSRR (Dyna­
mo) i Polski (Gwardia). Pol­

dza Smolarek, bramkarz fau-
luje go na polu karnym i sę­
dzia dyktuje drugą jedena­
stkę. Dziekanowski znowu

miał mocne nerwy i obejmu­
jemy prowadzenie 2:1.

Druga połowa jest znacz­
nie mniej ciekawa, przez 25
min. Grecy mają sporą prze­
wagę, ale nie potrafią wy­
pracować 100-procentowych
sytuacji. Polacy odgryzają
się pojedynczymi kontrami,
ale też bez rezultatu.

W polskiej drużynie żadna
formac.ia nie ustrzegła się
poważnych błędów. Wiele
niepewnych momentów mia­
ła obrona, stosunkowo nieźle
grał Pawlak, ale miał z kolei
dwie fatalne interwencje.
Pierwsza zakończyła, się bram­
ką dla rywali, po drugiej
Grecy egzekwowali rzut wol­
ny z linii pola karnego. W

Powiedzieli po meczu

pewien zwycięstwa, tym bar­
dziej, że po kontuzji do peł­
nej sprawności doszedł Da­
rek Dziekanowski i mógł za­
grać. Na boisku czułem się
bardzo dobrze, a najbardziej
nerwowe chwile przeżyłem
siedząc na ławce rezerwo­
wych w ostatnich minutach,
kiedy nie miałem już wpły­
wu na przebieg .'gry

Jan Karaś: Już w pierw­
szych minutach spotkania w

starciu z Grekiem doznałem
urazu nogi, ale w ferworze
walki nie odczuwałem bólu.
Noga jednak mocno spuchła
i teraz kuleję. Jeżeli chodzi o

sam mecz to grałem chyba
nieźle, tak jak i całr zesnół.
Po przerwie było trochę go­
rzej, ale tak samo graliby
Grecy, gdyby wynik był od­
wrotny.

trafieniem piłką do kosza.
Wiślacy zdobyli w końcówce
wyraźną przewagę i wygrali
wysoko. Zwycięstwo krako­
wian w pełni zasłużone.
Mecz stał jednak na słabym
poziomie, zbyt wiele było
chaotycznej gry. niedokład­
ności. Gospodarze przewyż­
szali gości przede wszystkim
skutecznością.

'

Punkty dla krakowian zdo­
byli:. Seweryn 24, Fikiel, Bo­
gucki i Sobczyńskj po 20,
Szaflik 10, najwięcej dla by-
tomian Pyszniak 28 i Fiedler
13.

W drugim zaległym meczu

Hutnik Kraków przegrał z

Zagłębiem Sosnowiec 70:85
(31:39). Początek spotkania
był obiecujący dla gospoda­
rzy. którzy grali dobrze i a-

gresywnie w obronie. W 10
min. krakowianie prowadzili
20:13, jednakże od tego mo­
mentu zaczęli grać coraz go­

ska drużyna oparta będzie na

zawodniczkach Gwardii Wroc­
ław i Wisły Kraków (Kraw­
czyk. Kosek, Holocher i Chra­
pek). Zapowiada się bardzo
ciekawy turniej. Krakowianie
będą mieli okazję obejrzeć
siatkówkę na wysokim pozio­
mie.

Dziś o godz. 10 mecz Pol­
ska — Węgry, a po nim Buł­
garia — Rumunia. O godz.
16.45 nastąpi uroczyste otwar­
cie spartakiady, a o godz. 17

kolejne spotkania: CSRS —

KRLD i NRD — ZSRR. Za­
kończenie turnieju nastąpi we

wtorek. (tg)

pomocy najrówniej grał Ka­
raś, w ataku pierwszoplano­
wą postacią był Smolarek,
który jednak mocno poturbo­
wany musiał opuścić boisk*
w 64 min.

POLSKA: Kazimierski —

Pawlak, Król, Ostrowski —

Prusik, Karaś. Matysik, Ta­
rasiewicz — Leśniak, Drieka-
nowski, Smolarek.

GRECJA: Mincu — Xante-
poulos, Manolas. Miehes, Ala-
vantes — Mavridis Skarta-
dos, Antoniou, Kofidis — A-
nastopoulos. Saravakos.

Zmiany w składach: Polska:
od 46 min. za Dziekanowskie­
go — Urban, od 65 min. za

Smolarka — Baran; Grecja:
od 74 min. za Marridisa —

Batsinilas, od 87 min. za Skar-
tadosa — Apostolakis.

Mecz sędziował Hiszpan
Emilio Soriano Aladrian.

Dariusz Dziekanowski: Kar-
na miał strzelać Włodek Smo­
larek, ale w obu przypadkach
właśnie on był faulowany i
w tej sytuacji strzelałem ja.
Nie jestem zbyt fartowny’
przy karnych, ale tym razem

skończyło się dobrze i cieszę
się ze zdobycia dwóch goli.

Waldemar Matysik (kapitan
zespołu): Pierwsza połowa
moim zdaniem była rewela­
cyjna w naszym wykonaniu,
wtedy zdobyliśmy 2 bramki.
Tu w Poznaniu pokazaliśmy
wszystkim niedowiarkom, że
umiemy grać w piłkę. Myślę,
że wreszcie tym razem Pol­
ska zagra w finałach Mis­
trzostw Europy.

Nikolaos Anastopoułos: O-
brońcy polscy grali po przer­
wie zbyt ostro i jestem moc­
no poturbowany. Gdyby nie
ta ostra gra. chyba zdołał­
bym strzelić bramkę na wa­
gę remisu.

rzej i w 16 min. było już 29:21
dla Zagłębia. Po przerwie
przewaga mistrzów Polski by­
ła wyraźna. Mimo zwycię­
stwa sosnowiczanie nie za­
chwycili. także krakowianie
zagrali poniżej swych możli­
wości.

Punkty dla Hutnika zdoby­
li: Klimczyk 32, Żochowski
11, Mielcarek 10, Janczura 8,
Kabała 4, Matysiak i Rutkow­
ski po 2, Baron 1, najwięcej
dla Zagłębia Klimek 30.

1. Gwardia Wr. 4 8
2. Śląsk Wr. 47
3. Górnik Wałb. 4 7
4. Pogoń Szcz. 47

5. Lech Poznań 4 6
6. Zagłębie S. '46
7. Wisła Kraków 4 8

8. Polonia W-wa 4 6
9. Stal Bobrek 4 5

10. Hutnik 45
11.SZSAZSK. 45
12.ZastałZ.G.44

392—336
414—375
301—275
319—335
394—354
338—333
349—351
345—368
297—310
297—335
281—310
260—302

T.G.

W kilku wierszach

(g) ♦ Reprezentacja NRD

zdobyła mistrzostwo Europy
drużyn do 19 lat. W finałowym
meczu piłkarze NRD zwycię­
żyli Włochy 3:1 (2:1).

♦ W Hanowerze w towa­
rzyskim meczu piłkarskim
RFN zremisowała z Hiszpanią
2:2 (0:1).

♦ W meczu superligi tenisa
stołowego Bułgaria przegrała
z Polską 2:5.

♦ We Lwowie odbył się
eliminacyjny mecz piłkarski
mistrzostw Europy juniorów
do 16 lat, w którym reprezen­
tacja ZSRR pokonała Polskę
3:0 (2:0).

Eliminacje piłkarskich
ME

(g) ♦ Grupa VI: CSRS wy­
grała z Finlandią 8:0 (2:0).

♦ Grupa VII: Luksemburg
przegrał z Belgią 0:6 (0:3).

♦ Grupa VII: W Dublinie
Irlandia zremisowała ze Szko­
cją 0:0.
♦ Grupa I: Austria wj*i
grała z Albanią 3:0 (1:0).

♦ Grupa IV: Piłkarze An­
glii pokonali Irlandię Płn. 3:0
(1:0).

♦ Grupa V: W Budapeszcie
piłkarze Węgier przegrali s

Holandią 0:1 (0:0).
TABELA GRUPY V

1. Polska 2:0 2—1
2. Holandia 2:0 1—0
3. Grecja 0:2 1—2
4. Węgry 0:2 0—1

VI Grand Prix Olszy
Rozegrany został kolejny,

typ razem deblowy turniej
tenisowy dla amatorów zor­
ganizowany przez KKS Olsza.
W finale para M. Lubas, M.
Wąż wygrała z deblem . J.
Małecki, J. Siemdaj 6:4, 2:6,
6:2.

Wyniki półfinałów: Lubas,
Wąż — M. Filipek, J. Mączka
6:0, 6:3, Małecki, Siemdaj —

A. Grabowski, P. Voigt 6:5,
6:0.

Olsza zaprasza na ostatni
już turniej singlowy w ra­
mach VI Grand Prix, który
odbędzie się w dniach 18—19
października. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat klubu.

*

W dniach 25—26 bm. Olsza
organizuje turniej o „Puchar
Prezesa”. (a)

Z życia TKKF

Z okazji jubileuszu 15-lecia
powstania Ogniska TKKF Ko­
złówek odbyło się kilka tur­
niejów. W zawodach piłki noż­
nej zwyciężył TKKF Kozłó­
wek przed TKKF Barwa i
SKS Podgórze. Turniej tenisa
ziemnego wygrał B. Kuliński,
drugi był J. Górski, a trzeci
W. Wójcik. W zawodach teni­
sa stołowego zwyciężył J. Wci­
sło, wyprzedzając S. Flaka 1
P. Głuszaka.

* /
Liga Ochrony Przyrody i

Ognisko TKKF Kozłówek zor­
ganizowały obóz przyrodni-
czo-sportowy w Limanowej
dla młodzieży z osiedla, gra­
jącej w sekcji, tenisa stołowe­
go ogniska. W programie o-

bok treningów (instruktor W.

Mielczarek) były także wy­
cieczki, prelekcje na tematy
ochrony przyrody. Kierowni­
czką obozu była E. Orlita.

Klasa okręgowa —

Nowy Sącz
(g) Poprad — Dunajec 2:3,

Helena — Sokolica 0:0. Wier­
chy — Grybovia 2:1, SNPTT
— Turbacz 2:2. Limanovia —

Zawada 0:0. spotkania Wito-
wice — Świniarsko i Bór —

Sokół zostały przełożone
inny termin.

na

1. Zawada 91731:4
3. Wierchy 9 13 24:10
3. Dunajec 9 13 29:19
4. Świniarsko 81014:7
5. Helena 9 10 23:19
6. Poprad 9 10 11:11
7i Limanovia 9 9 14:12
8. Grybovia 9 9 17:20
9. Bór 8 8 10:17

10. SNPTT 9 6 12:18
11. Sokół 8 5 10:16
12. Sokolica 945:20
13. Turbacz 947:28
14. Witowice 8 3 10:18

Express Lotek

11, 14, 15, 28, 39

Super Lotek

4, 18, 28, 83, 86, 43, 46

ADOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spełnione normy 1 wymogi,
przewidziane dla obszaru spe­
cjalnie chronionego, jakim jest
właśnie Kraków. Jest to bar­
dzo trudne zadanie, dlatego
też dopiero 2010 rok przyjęto
jako termin jego realizacji
(przy założeniu, że nadal pro­
wadzona będzie restrukturyza­
cja kfakowskiej gospodarki,
zwłąszcza zaś hutnictwa, che­
mii i energetyki).

Program podzielono na 3
etapy. W pierwszym, w latach
1986—90 wykonanych ma być
szereg inwestycji, warunkują­
cych realizację całego zamie­
rzenia. I tak w dziedzinie o-

chrony powietrza przewiduje
się 288 zadań, których wyko­
nanie powinno przyczynić się
do zmniejszenia w ciągu roku
emisji pyłów o 54 tys. ton i
gazów o 40 tys. ton. Główny­
mi przedsięwzięciami w tym
zakresie będzie modernizacja i
budowa urządzeń odpylają­
cych, a także unowocześnienie
technologii wytwarzania w

Hucie im. Lenina, moderniza­
cja elektrofiltrów w Elektrow­
ni w Skawinie i urządzeń od­
pylających w Cementowni w

Nowej Hucie oraz likwidacja
205 kotłowni '

osiedlowych i

lokalnych a także 2300 pieców
węglowych.

Do zagospodarowania i u-

nieszkodliwienia 1,8 min ton

odpadów oraz zrekultywowa­
nia zwałowisk o powierzchni
blisko 57 ha wystarczyć ma

realizacja 56 poważnych za­
dań. Będzie to m. in. budowa 6

Przyjęto perspektywiczny program
ochrony środowiska I gospodarki wodnej
zakładów utylizacji w Elektro­
wni Skawina, EC ŁęgiHiL, 12
instalacji do utylizacji odpa­
dów i osadów w ZCh Alwer­
nia, KZPN Bonarka i Zalas
Niedźwiedzia Góra, 27 składo­
wisk odpadów komunalnych
w 4 miastach i 23 wsiach wo­
jewództwa oraz modernizacja
3 składowisk odpadów komu­
nalnych (w tym centralnego
w Baryczy).

Nie zapomniano także o o-

chronie wód. Realizacja 50 za­
planowanych tutaj do wyko­
nania w najbliższych 5 latach
zadań zwiększy „przerób” o-

czyszczalni o 200 tys. metrów
sześciennych na dobę, co nie
pozostanie obojętne dla czy­
stości krakowskich rzek. Z

najważniejszych zamierzeń na­
leży wymienić m. in. zakoń­
czenie budowy mechanicznej
oczyszczalni końcowej ścieków
przemysłowych KM Huty im.
Lenina oraz przyspieszenie
tempa wznoszenia mechanicz­
no-biologicznej oczyszczalni
ścieków bytowo-gospodar­
czych i fenolowych dla po­
trzeb HiL i Nowej Huty, sfi­
nalizowanie prac moderniza­
cyjnych 30 oczyszczalni ście­
ków oraz budowy (bądź roz­
budowy) 10 oczyszczalni ście­
ków w zlewniach rzek Ruda­
wy, Skawinki, Sanki i Dłubni

powyżej ujęć wody pitnej dla
Krakowa.

Dalszej poprawie powinno
ulec zaopatrzenie Krakowa w

wodę pitną. Pomocna w tym
będzie realizacja 8 zadań, w

tym zakończenie rozbudowy II

etapu ujęcia wodociągowego
z rzeki Raby. Niedostatek wo­
dy na ujęciach w Bielanach,
na rzece Rudawie i Dłubni
zmusza do podjęcia III etapu
rozbudowy tego ujęcia, z rów­
noczesnym zasilaniem rzeki z

Górnego Dunajca oraz zbior­
ników retencyjnych. Postępu­
jące zasolenie i zanieczyszcze­
nie Wisły skłania do rozpoczę­
cia działań mających na celu
.odzyskanie wody ze ścieków
w oczyszczalni w Skawinie
(dla EG Skawina) i Płaszowie
(dla EC Łęg i projektowanej
EC Przewóz).

Mówiąc o ochronie środo­
wiska naturalnego Krakowa
nie można także pominąć
sprawy komunikacji w mie­
ście, przyczyniającej się do
zanieczyszczenia powietrza,
wody i gleby oraz — co nie­
zmiernie ważne — niszczenia
bezcennych zabytków kultury
i historii. Dlatego też do pro­
gramu włączono również za­
mierzenia, dotyczące moderni­
zacji komunikacji. Ma ona

nastąpić przede wszystkim po­
przez uspokojenie ruchu w

Śródmieściu, czyli ogranicze­
nie ruchu pojazdów indywi­
dualnych na rzecz rozwoju
komunikacji masowej. O po­
wodzeniu tego zamierzenia
decydować będzie w głównej
mierze postęp prac /przy bu­
dowie Centrum Komunikacyj­
nego, wyeliminowanie ruchu
tranzytowego, budowa szyb­
kich połączeń międzydzielnl-
cowych, odciążających I ob­
wodnicę, a także sieci odpo­
wiednio pojemnych parkin­
gów.

Radni i zainteresowaniem
wysłuchali informacji na te7
mat programu, jak również
jego ocen, złożonych przez
członków poszczególnych ko­
misji. W tej sprawie przyjęto
uchwałę przewidującą m. in.
wystąpienie z wnioskiem do
ministrów ochrony środowi­
ska 1 zasobów naturalnych o-

raz komunikacji o przedłoże­
nie programu Radzie Mini­
strów. Do rządu należeć bę­
dzie już określenie zadań dla
organów naczelnych i central­
nych, a także stworzenie wa­
runków, umożliwiających rea­
lizację programu. W szczegól­
ności dotyczy to środków fi­
nansowych, materiałów i u-

rządzeń. Określone w progra­
mie zadania na lata 1990—
2010 będą konkretyzowane na

kolejne pięciolecia i przedkła­
dane Radzie Ministrów wraz z

odpowiednimi wnioskami.
W sesji uczestniczył m. tn.

sekretarz KK PZPR — Józef
Szczurowski, (koś)

PIŁKA NOŻNA
(14)

finał: (Paryż, 27.VI.1984 r.)
Francja — Hiszpania 2:0 (0:0), bramki — Platinl i
Bellone

Francja: Bats — Battison (Amoros), L« Roux, BossW,
Domerąue, Tigana, Platini, Giresse, Fernandez, I.a-
combe (Genghini), Ęellone.

Puchar Klubowych Mistrzów Europy •

Pierwszym, który wpadł na pomysł organizowania roz­
grywek o klubowy puchar Europy pomiędzy drużynami
mistrzowskimi państw europejskich, był Gabriel Hannot
— dziennikarz paryskiego „L’Ęquipe”. Jego projekt przed­
stawiony w grudniu 1954 r. na łamach „L’Equipe” do­
czekał się realizacji już w kwietniu 1955 r., kiedy to w

Paryżu utworzono „Komitet Pucharu Europy”, a już w

lipcu odbyła się ceremonia oficjalnego losowania 8 par
pierwszej rundy Pucharu Klubowych Mistrzów Europy.

W pierwszej edycji rozgrywek wzięło udział 16 drużyn
z następujących krajów: Austrii (Rapid Wiedeń), Belgii
(Anderlecht Bruksela), Danii (Aarhus GF), Francji (Stade
Reims), Hiszpanii (Real Madryt), Holandii (PSV Eindho-
ven), Jugosławii (Partizan Belgrad), RFN (Rot .■— Weiss
Essen), Zagłębia Saary (1 FC Saarbrucken), Polski
(Gwardia Warszawa), Portugalii (Sporting Lizbona),
Szwajcarii (Servette Genewa), Szwecji (Djurgarden.
Sztokholm), Szkocji (Hibernian Edynburg), Węgier (MTK
Budapeszt) i Włoch (Milan Mediolan).

Nagrodą dla zwycięzców był srebrny puchar w kaztałele
amfory o wysokości 60 em.

Pomimo źe regulamin tego nie przewidywał, w roku
1966 recyzją UEFA oryginał pucharu otrzymał na włas­
ność Real Madryt za 6-krotne zdobycie tego trofeum.
Nowy puchar, również srebrny, wysokości 80 cm, zgodnie
z regulaminem otrzyma ma własność ten klub, który zwy­
cięży w finale kolejno trzy razy lub pięć razy, ale nie po
kolei.

Finały Pucharu Kiubawych Mistrzów Europy

1956 r. Real Madryt (Hiszpania) — Stade Reims (Fran­
cja) 4:2

Real: Alonso — Atienza, Lesmes, Munoz, Marquitos,
Zarraga, Joseito, Marchal, Di Stefano, Rial, Gento.

1937 r. Real Madryt (Hiszpania) — Fiorentina Florencja
(Włochy) 2:0

Real: Alonso — Torres, Lesmes, Munoz, Marquitos,
Zarraga, Kopa, Mateos, Di Stefano, Rial, Gento.

1958 r. Real Madryt (Hiszpania) — Milan Mediolan (Wło­
chy) 3:2

Real: Aloneo — Atienza, Lesmes, Santisteban, Santa-
maria, Zarraga, Kopa, Joseito, Di Stefano, Rial, Gento.

1959 r. Real Madryt (Hiszpania) — Stade Reims (Fran­
cja) 2:9

Real: Dominguaa — Marąuitos, Zarraga, Santisteban,
Santamaria, Ruiz, Kopa, Mateos, Di Stefano, Rial,
Gento.

1960 r; Raal Madryt (Hiszpania) — Eintraeht Frankfurt
(RFN) 7:3

Real: Dominguos — Marąuitos, Pachin. Vidal, Santa­
maria, Zarraga, Canario, Del Sol, Di Stefano, Puskas,
Gento.

1961 r. Benfica Lizbona (Portugalia) — TC Barcelona
(Hiszpania) 8:2

Banfica: C. Porałra — J. AmoIo, Mato, Garmana, Crus,
Augusto, Santane, Aguaa, Cehsna, Caven, Joao.

19tt r. Bonflea Lłabana (Portugala) — Raal Madryt (Hisa-
panla) 8:8
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KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach płacowych

♦ referenta ds. administracyjnych
♦ referenta ds. ogłoszeń
♦ księgowe
♦ sprzątaczkę
♦ hydraulika
♦ stolarza )

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, Kraków, ul. Wi-
śna 2, pokój 38.

giiiiiiiuiiiiiiiiiinmiiinmiigi
WARSZTAT =

g MECHANICZNY S
E — mechanika maszyn —

g Kraków-Borek Fałęcki S
B ul. Armii Kraków 51 E

(dawna Siarczan*) !

g przyjmie zamówienia E
S n» wykonanie kół zęba- “

m tych walcowych o zębach S
S prostych i śrubowych oraz E
m przekładni ślimakowych, Z
5 jak również wszelkiego X
E rodzaju prace
£ i frezerskie.

ZABEZPIECZENIE drzwi przed
włamaniem (blacha, blokady, za­
mki) wraz z tapicerką, montaż ża­
luzji przeciwsłonecznych między-
szybowych — wykonuje Sobczyk,
tel. 21-13-91, 2S-26-32. g-37955
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, montaż zamków,
uszczelnianie, zaczepy — Blaże-
jewicz, tel. 44-56-53. g-39754

tokarskie

<-41243 S
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SPRZEDAŻ

SZNAUCERY — olbrzymy, po
championie — sprzedam. Kielce,
tel. S44-71, po 18. g-41982

CIĄGNIK C-35S — sprzedam. Jó­
zef SzyrszeA, 34-643 Jurków 4, k.
Limanowej . p-256

PŁYTKI |

okładzinowe |
n* posadzki, ściany, ele- »

wacje — z wapieni, dolo- S
mitu 1 marmuru |

oferuje g
PRZERÓB g

KAMIENIA g
BUDOWLANEGO I

Kraków, ul. Zabawa 11 5

tel. 55-Ó8-58
(wieczorem)

THZ POLIMAR SA
Skład Konsygnacyjny
w Piekarach Śląskich

ul. Bytomska 359
tel. 87-27-27

organizuje
w dniach 24—25

października br.

wyprzedaż
samochodów

produkcji
zachodniej

silnikami wysokopręż-1

nymi, po znacznie obni­
żonych cenach.

Zakupione samochody są
zwolnione od opłat skar­
bowych oraz celnych.

K-9447

RÓŻNE

■

Centrum Naukowo-Produkcyjne Mikroelektroniki

Hybrydowej i Rezystorów „UNITRA-TELPOD”
w Krakowie, ul. Lipowa 4

ZATRUDNI natychmiast
pracowników w zawodach:

ślusarz narzędziowy i remontowy,
szlifierz, tokarz, frezer,
blacharz budowlany i samochodowy,
monter instalacji sanitarnych, operator sprężarek,
palacz centralnego ogrzewania,
kierowca pojazdu samochodowego, mechanik samo­
chodowy, elektryk samochodowy,
robotnik transportowo-magazynowy,
wartownik straży przemysłowej,
specjalista energetyk ds. gospodarki cieplnej,
specjalista ds. współpracy z zagranicą i eksportu,
ze znajomością języka niemieckiego,
kobiety ze średnim wykształceniem do pracy w

pionie głównego księgowego na stanowiska księ­
gowych

oraz KOBIETY i MĘŻCZYZN do pracy przy

bezpośredniej produkcji.
Zakład posiada Ośrodki wypoczynkowe nad mo­

rzem oraz w Zakopanem i Tęgoborzu.
Przy zakładzie czynne są bufety i stołówka.

Warunki płacy przewidziane są Zakładowym Sys­
temem Wynagradzania.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji
udziela Dział Kadr, Kraków — Podgórze, ul. Lipowa 4,
telefon 66-95-22, wewn. 1Q-1O, w godzinach od 7 do 15.

▲
▲
▲
▲

▲

▲
▲
▲
▲

A

LOKALE

MISTRZ robót malarskich, posia­
dający samochód, oczekuje pro­
pozycji. Stanisław Malec, Nowy
Targ, ul. Podtatrzańska 44/29.

SAMOTNI! Interesujące oferty
matrymonialne poleca „Lido”
Gdynia 10, skrytka 37. Dla Pań
kontakty, oferty zagraniczne.

KOMUNIKAT

dla osób posiadającycyh grobowce
i mogiły ziemne

na cmentarzach komunalnych w Tarnowie

— Na Starym cmentarzu przy ul. Narutowicza
— na Nowym cmentarzu w Krzyżu i Swierczkowie

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

w Tarnowie

zawiadamia, że z uwagi na porządkowanie cmentarzy
• przed Świętem Zmarłych — mogiły ziemne i grobow­

ce winny być uporządkowane do dnia 25 października
1986 r; W tym też terminie należy zakończyć prace

związane z remontem nagrobków. Odpadki i nieczy­
stości należy składać tylko do przeznaczonych na ten

cel koszy.

II

K-9084

PRZEMYŚL — duże komfortowe
hiieszkanle, i pokoje, stare bu­
downictwo, telefon — zamienię na

mniejsze — pokój z-kuchnią, gar­
sonierę, w Krakowie. Oferty 39718
„Prasa” Kraków, Wlślna 2,

USŁUGI

SEZAM — montuje zamki typu
„Skarbiec”, komfortowo obija
drzwi. Tel. 48-06-52. g-38431
PARKIET układa, cyklinuje —

Kaluzińskl, tel. 56-56-00, wewn.

507. g-41080

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIE
DRZWI

Konkurencyjne ceny, wy.
soka jakość, krótkie termi­
ny gwarancja rachunki.

SPROSTOWANIE

W ogłoszeniu Zakładu- Zaopatrzenia Rolnictwa Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc Chłopska” w

Tarnowie dotyczącym przetargu na samochód Nysa, błędnie po­
dano cenę wywoławczą 28.000 zł, winno być: 280.000 zł.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach:

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA ROBOTNICZE:
— FREZER
— DOZORCA
— PALACZ KOTŁÓW C.O.

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo­
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Na­
praw Maszyn Torowych w Nowej Hucie-Ruszczy. Tel.
22-70-22 wewn. 43-94 K-7145

r

w zakresie gzpitalnl-

w zakresie szkolni-

zakresie handlu,

konstrukcji budowla-

BIURO PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO
„MIASTOPROJEKT-KRAKÓW”

ul. Kraszewskiego 36

zatrudni
na korzystnych warunkach

następujących pracowników:
• projektantów technologów

ctwa i służby zdrowia
• projektantów technologów

ctwa wyższego i średniego
• projektantów technologów

usług i żywienia
• projektantów i asystentów

nych
projektantów i asystentów elektryków
projektantów 1 asystentów instalacji sanitarnych
projektantów i asystentów organizacji budowy
techników budowlanych
starszych kosztorysantów i kosztorysantów
referenta ds. technicznych
maszynistki
pracownika do konserwacji urządzeń sanitar­
nych

| • pracownika do prac gospodarczych

Zgłoszenia i informacji udzielą Dział Pracowniczy
|l „Miastoprojekt-Kraków”, tel. 22-51 -00, wewn. 381 lub

386 względnie bezp. 22-31-74. K-9133

~
.---------

I
Użytkownicy instalacji wodociągowych!

DYREKCJA

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Tarnowie

zwraca się z prośbą do wszystkich użytkowników in­
stalacji wodociągowych o odpowiednie zabezpieczenie
rur wodociągowych i wodomierzy przed okresem zi­
mowym, ą w szczególności piwnic i studni wodomie-

Irzowych, w których znajdują się liczniki wodne. Za­
bezpieczenie instalacji wodociągowych prosimy wyko­
nać do końca października br., za co z góry Dyrekcja
WPWiK w Tarnowie dziękuje.

Przypominamy uprzejmie, że obowiązek ten spo­
czywa na właścicielach i administratorach budynków.

ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

zatrudni
0 murarzy-tynkarzy
0 blacharzy-dękarzy
0 monterów wod.-kan., c.o., gaz., również *

uprawnieniami spawalniczymi
0 posadzkarzy
0 stolarza

Równocześnie informujemy, że Spółdzielczy Regula­
min przyjmowania członków, przydziału, zamiany i za­
siedlania 'mieszkań w Związkowej S.M. umożliwia

przyjęcie w poczet członków Spółdzielni po roku nie­
nagannej pracy, a po dalszych trzech latach pracy
możliwość ubiegania się o przyspieszenie przydziału
mieszkania.

W przypadku podjęcia pracy przez oboje małżon­
ków (żona w charakterze gospodarza budynku) istnie­
je możliwość przydziału mieszkania służbowego po
przepracowaniu nienagannie co riajmniej 1 roku.

Informacji udziela Dział Pracowniczy, tel. 66-05-11
lub 66-16-44. K-9343

r.

TOKARZA

ELEKTROMONTERA

Ślusarza
MECHANIKA

ELEKTRONIKA

HYDRAULIKA C.O., WOD.-KAN.

PRACOWNIKA NIEWYKWALIFIKOWANEGO

PKP

Oddział Napraw Maszyn Torowych
z siedzibą w Nowej Hucie — Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach pracowników fizycznych

na stanowisko:

♦♦♦♦♦♦♦Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ul­
gowe przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekar­
ską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział

Napraw Maszyn Torowych w Krakowie—Nowej Hu­
cie — Ruszczy, tel 22-70-22 wew. 43-94. K-5833

Ważne dla osób posiadających
grobowce i mogiły ziemne
na cmentarzach komunalnych
w Krakowie!

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG KOMUNALNYCH

w Krakowie

zawiadamia, że z uwagi na przygotowanie cmentarzy
do Święta Zmarłych — mogiły ziemne i grobowce
winny być uporządkowane do dnia 26 października
1986 r.

Odpadki i nieczystości należy składać tylko w prze­
znaczonych na ten cel miejscach i koszach.

Cmentarze komunalne czynne będą w dniu 31.10.
1986 r. w godz. 8—20, a w dniach 1 i 2.11.1986 r. w go­
dzinach 8—21.

K-8507

Na zlecenie i w oparciu o dokumentację techniczną
lub wzory firm zagranicznych

PTHZ

Przedsiębiorstwo Produkcji 1 Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „Elektromontaż Nr 1,

Kraków, ul. Czysta 7

przyjmie w ramach luzów produkcyjnych
USŁUGI LAKIERNICZE

(piecowe) elementów o maksymalnych gabarytach:
szer. 1000, wys. 1300, dl. 2500 o ciężarze nie przekra­

czającym 200 kg.
Warunkiem przyjęcia do realizacji jest dostarcze­

nie własnych lakierów.

Informacji udziela: Zakład Produkcyjny „Elektro­
montaż” nr 1, ul. Na Dolach 2, Kraków, tel. 55-18-27
lub 66-55-00, 66-55-76, wewn. 11 lub 58. K-8270ji§ ———

, _
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INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Bajeczna 1

ZATRUDNI natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg zakła­

dowego systemu wynagrodzenia pracowników
umysłowych na stanowiska:

♦ kierowników budów — wymagane uprawnienia
budowlane

robotników wykwalifikowanych w specjalnościach:

♦♦♦♦♦♦❖
oraz

robotników budowlanych i ładowaczy
Praca na terenie miasta Krakowa.

Informacji udziela Dział Służby Pracowniczej, tel.

11-48-44, w godz. 7—15.

murarz-tynkarz
ślusarz-spawacz
zbrojarz-betoniarz
dekarz-blacharz
stolarz-cieśla
mechanik samochodowy
kierowca

VarimeX

poszukuje producentów
w zakresie wykonania szerokiego asortymentu części
maszyn i podzespołów oraz Urządzeń technicznych,
przy zastosowaniu takich operacji, jak:

— toczenie
— wytaczanie
— wiercenie
— rozwiercanie
— gwintowanie
— frezowanie
— szlifowanie
— spawanie konstrukcji stalowych

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY!
KOOPERACJA — PASZPORTEM

NA RYNKI ZAGRANICZNE!

Już dziś 'możesz zgłosić się do nas:

PTHZ

ul. Wilcza 50/52, 00-679 Warszawa
Dział Kooperacji B-43, tel. 21-11-23

telex 814311

Zapraszamy również do odwiedzenia naszego stoiska
na Międzynarodowych Targach Drobnej Wytwórczości
^Kooperacja 86” w Poznaniu w dniach 20—24 .10.86
do pawilonu nr 26.

K-8930

K-8728 I

i

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

ul. Żmigrodzka 37,60-171 Poznań, tel. 676-061, w. 14 lub 20
telex 414201

OFERUJE
jednostkom gospodarki uspołecznionej

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” KRAKÓW

oferuje mężczyznom pracę
w zawodach:

■ spawacz
■ monter konstrukcji
■ ślusarz
■ tokarz
B elektromonter
■ operator żurawia wieżowego
■ operator dźwigu gąsienicowego
■ kierowca-operator
■ kowal
■ frezer
■ murarz-tynkarz
B cieśla
B malarz konstrukcji
■ suwnicowych z kat. lis, IIIs lub uprawnie­

niami wciągnikowymi kat. IIw
■ dozorców

Zatrudni również pracowników niewykwalifikowa­
nych z możliwością zdobycia zawodu w ramach szko­
lenia wewnątrzzakładowego.

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indy­
widualne wg taryfikatora własnego uwzględniającego
kwalifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych, możliwość korzystania ze

stołówek pracowniczych i bufetów.

Wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie, wy­
cieczki itp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i za gra­
nicą.

Zgłoszenia i informacje: Kraków-Nowa Huta, ul.

Ujastek, tel. 44-51-44, wewn. 246 i 172.
<

Dokumenty potrzebne do przyjęcia:
— dowód osobisty
— książeczka wojskowa
— świadectwo pracy
— ostatnie świadectwo szkolne
— inne dokumenty stwierdzające kwalifikacj« za­

wodowe
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Uwaga! MSZANA DOLNA, CHABÓWKA,
RABKA I OKOLICE!

Zakład Doskonalenia Zawodowego OKZ

w Mszanie Dolnej

OGŁASZA WPISY NA KURSY

przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego i

ladniczego w różnych zawodach

palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wysoko­
prężnych
kierowników zakładów gastronomicznych
samochodowe, motocyklowe i ciągnikowe
kroju i szycia — roczne I, II, III stopnia oraz kroju
i szycia dla potrzeb własnych
BHP oraz inne zalecone przez zakłady pracy▲

WPISY przyjmuje i informacji udziela sekretariat
OKZ w Mszanie Dolnej, ul. Nowotki 4, tel. 276.

K-8565

ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAŻOWY

„SPOMASZ”
Kraków, ul. Wielicka 44, tel. 55-41-77, wewn. 38

zleci wykonanie robót

— Instalacji wentylacyjnej
— automatyzacji i zasilania elektrycznego do reali­

zacji zadania inwestycyjnego pod nazwą „Mo­
dernizacja Lakierni” wg posiadanego'' projektu

Wykonawcami mogą być przedsiębiorstw^ państwo­
we, spółdzielcze oraz zakłady rzemieślnicze.

Dla zainteresowanych dokumentacja techniczna do

wglądu znajduje się w biurze Głównego Mechanika

zakładu, w godz. od 8 do 14.
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“ POLITECHNIKA KRAKOWSKA

IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI
w Krakowie

zawiadamia, że termin przyjmowania dokumentów na

studia zaoczne na rok akademicki 1987/88 dla uczes­
tników semestru „zerowego” na następujące kierunki

i specjalności:
BUDOWNICTWO

— konstrukcje budowlane i Inżynierskie
— technologia 1 organizacja budownictwa

MECHANIKA
— maszyny 1 urządzenia przemysłu chemicznego i

spożywczego
— samochody i ciągniki

TRANSPORT (KOLEJOWY)
— eksploatacja i utrzymanie pojazdów

ustala się na okres od 3 listopada do 15 grudni* 1986 r.

Kandydaci w celu uzyskania bliższych informacji
powinni skontaktować się z Działem Szkolenia swo­
jego zakładu pracy.

Dokumenty będą przyjmowane w Dziale Spraw Stu­
denckich Politechniki Krakowskiej Kraków, ul. War­
szawska 24 (budynek główny, I p., pokój 103, 101).

Ewentualnych dodatkowych informacji udziela się
pod numerem telefonu 33-82-08, centrala 33-03-00,
wewn. 222 albo 202.

iEa
S

s

E

S

E
K-9063

E

£

S

S
Z

K-7784

I

I

łóżka hotelowe typu „Polanica

łóżka hotelowe typu „Forum
PONADTO SPÓŁDZIELNIA PRODUKUJE:

O biurka jedno- i dwuszafkowe

O szafy biurowe o szerokościach 90, 60, 45 cm

O inne meble w/g życzeń odbiorcy
ORGANIZUJEMY TRANSPORT

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA ZAMÓWIEŃ

PKP

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH W KRAKOWIE

ul. Mogilska 1

PRZYJMIE NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach płacowych praco­

wników na stanowiska:

o DYŻURNY RUCHU

O KONDUKTOR

O OPERATOR WAGONOWY

O KASJER BILETOWO-BAGAŻOWY
O ZWROTNICZY

<> STRAŻNIK SOK

O MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni*

kom PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników i członków ich

rodzin
— deputat węglowy *

— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent .pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho­

telach pracowniczych

Bliższych Informacji o warunkach pracy i wyna­
grodzenia udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
ul. Mogilska 1, tel. 22-70-22, wewn. 55-27 oraz Wy­
dział Zatrudnienia, ul. Sebastian* 11, pokój nr 9.

K-8628

starszy rzemieślnik specjalista
rzemieślnik specjalista
starszy rzemieślnik
rzemieślnik

spawacz gazowy
spawacz elektryczny
hydraulik
stolarz
technik elektryk

absolwentów szkól średnich 1 technicznych

PKP WAGONOWNIA

z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
— na dogodnych warunkach pracowników z wy­

kształceniem podstawowym, zawodowym, śred­
nim na stanowiska:

▲
▲A
▲
▲
▲▲
▲
▲

oraz

▲
Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu oraz

możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz­
nych ośrodkach PKP.

Ponadto Wagonownia zapewnia korzystne warunki

płacowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat
opałowy ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną
opiekę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, ko­
lonie dla dzieci.

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Wagonownia Kraków Nowa Huta w Ru­
szczy, tel. 22-70-22. wewn. 43-51.

K-6794
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Plenum KD PZPR w Nowej Hucie

MINIATURA (pl. Ducha 2): J.
Chmielnik: Romanca '— 19.30 . KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
H. Pinter: Urodziny Stanleya —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
Homer: Odyseja — 11. OPERET­
KA (Lubicz 48): F. Lehar: Wesoła
wdówka — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): G. Ac eto: Hanusia
i mysz Pompeusz — 10. STU (al.
Krasińskiego 16): H. Jachimowski:

Makijaż — 19.15.

Najmłodsza dzielnica potrzebuje wsparcia

Do Budowlanych Województwa
Miejskiego Krakowskiego

Informujemy, że 16 października 1986 roku w Krakowie

organizowane są centralne obchody Dnia Budowlanych
1986 r. pod hasłem „Ochrona Zdrowia Budowlanych”.

Z tej okazji pragniemy przekazać załogom budowlanym
życzenia sukcesów w realizacji zadań produkcyjnych, sa­
tysfakcji z pracy w budownictwie, a także pomyślności w

życiu osobistym i rodzinnym w dobrym zdrowiu i zado­
woleniu.

Rok 1986 jest początkiem realizacji planu 5-letniego.
Jest to okres trudny, niemniej z uznaniem obserwuje­
my postępy w wykonywaniu zadań i zaangażowaniu za­
łóg. Przekonani jesteśmy, że budowlani jak już niejeden
raz dadzą dowód wysokiego zrozumienia potrzeb spo­
łecznych, bowiem całe społeczeństwo krakowskie z uwa­
gą śledzi wyniki i efekty Waszej pracy, zwłaszcza w za­
kresie budownictwa mieszkaniowego.

Apelujemy do Was o pełną mobilizację i podjęcie dzia­
łań, zmierzających do pomyślnego zakończenia 1986 roku.

Życzymy, aby spotkania załóg budowlanych jakie ma­
ją miejsce w zakładach pracy, odbywały się zarówno w

duchu realizacji zadań gospodarczych jak i w trosce
o ochronę zdrowia i bezpieczne warunki pracy.

Przewodniczący Rady Wojewódzkiej Federacji NSZZ
Pracowników Budownictwa — ANDRZEJ MIKOŁAJEW-
SKI

Sekretarz KK PZPR — JÓZEF SZCZUROWSKI
Wiceprezydent Miasta Krakowa — JANUSZ JAKU­

BOWSKI

Plenarne obrady Komitetu
Dzielnicowego PZPR w No­
wej Hucie poświęcone były
omówieniu i zatwierdzeniu
materiałów' na XX Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą
PZPR.

Przywykło się Nową Hutę
traktować jak najmłodszą
dzielnicę Krakowa. Tak jest
w istocie, ale pamiętać trze­
ba i o tym. że właśnie teraz

pokolenie pierwszych budow­
niczych dzielnicy przechodzi
na zasłużony odpoczynek.
Młodzi zajmujący ich miejsce
inne już mają wymagania, in­
ne przyzwyczajenia i potrze­
by. Tymczasem Nowa Huta,
wbrew pozorom, wcale nie
może poszczycić się nowoczes­
ną infrastrukturą komunalną.
Rosną inwestycyjne potrzeby
służby zdrowia, oświaty, kul­
tury. Nowohucki kombinat —

przemysłowa wizytówka Kra­
kowa, znalazł się w przede­

dniu poważnej modernizacji,
podobnie drugi wielki zakład
Nowej. Huty —. cementownia.
Rozwiązanie problemów z ja­
kimi boryka się dzisiaj dziel­
nica daleko wykracza poza
finansowe, rzeczowe i mate­
riałowe możliwości całego
Krakowa. Pomoc i wsparcie
władz centralnych stają sie
więc niezbędne.

Inwestycje jednak wszy­
stkiego nie załatwią. Pod­
kreślił to w swym wystąpie­
niu sekretarz KK PZPR Wła­
dysław Kaczmarek. Poprawa
warunków życia i pracy mie­
szkańców dzielnicy zależeć
będzie w ogromnej .mierze od
ich własnego wysiłku. Wska­
zał on również na napiętą
sytuację polityczną na świo­
dę, stawiając przed wszystki­
mi członkami partii nowe,

poważne zadania.
Przyjęte na XX konferen­

cję dokumenty są uszczegó­

łowieniem Uchwały X Zjaz­
du PZPR — przystosowaniem
jej postanowień do konkret­
nych potrzeb dzielnicy...

W części organizacyjnej ob­
rad Plenum przyjęto rezyg­
nację Zdzisława Weliszka z

funkcji sekretarza KD PZPR.
W tajnym głosowaniu wybra­
no nowych sekretarzy KD
PZPR. Funkcje te powierzo­
no Romanowi Bigajowi, do­
tychczasowemu kierownikowi
Rejonowego Ośrodka Pracy
Partyjnej oraz Ryszardowi
Furdynowi, dotychczasowemu
sekretarzowi KMG PZPR w

Skawinie.

Obradom przewodniczył I
sekretarz KD PZPR Jan Bą-
baś, a udział wzięli w nich
m. in. sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek oraz

kierownik Wydziału Politycz-
no-Organizacyjnego KK Ka­
zimierz Groń.

Pozostałe teatry nieczynne

PROGRAM I

CZWARTEK

Października

Gawła

Jutro
Malca

PWN unika odpowiedzi

Dlaczego nie można kopić

Nowa premiera
w „Bagateli”

Teatr „Bagatela” zaprasza na

pierwszą premierę w nowym
sezonie. Są to „Dwa teatry”
Jerzego Szaniawskiego. Sztu­
kę wyreżyserował Tadeusz
Malak, autorem scenografii
jest Wojciech Krakowski, a

muzykę do spektaklu skom­
ponował Zygmunt Konieczny.

W roli Dyrektora teatru
„Małe Zwierciadło” występuje
Julian Jabczyński, który wiar
śnie obchodzi jubileusz 40-
lecia pracy na scenie.

Coraz trudniej oszukać MPK

II tomu encyklopedii?
frak to jest, że do tdj pory nie ukazał się jeszcze drugi

tom IV-tomowej Encyklopedii Powszechnej — pytają nas

ostatnio coraz częściej Czytelnicy. Przecież na wykupio­
nym przez nas talonie Państwowe Wydawnictwo Nau­
kowe gwarantowało nam jego wykupienie jeszcze w

pierwszym kwartale tego roku. Wkrótce Sylwester a

wydawnicze obiecanki nadal pozostają bez pokrycia.
Jak nas poinformowano w Dziale Obrotu Książkami w

Przedsiębiorstwie „Dom Książki” w Krakowie winę za

taki stan rzeczy ponosi wyłącznie PWN. Oto okazuje się
bowiem, że na talony są realizowane dwie edycje ency­
klopedii — polska (w szaro-beżowej oprawie) oraz fińska
(w brązowej oprawie). Do chwili obecnej na rynku uka­
zały się już 3 tomy encyklopedii drukowanej w Polsce
(kto by pomyślał!) i wszystko wskazuje na to, że do
końca roku będzie można już skompletować sobie całość.
Gorzej natomiast wygląda sytuacja z edycją fińską ency­
klopedii. Poza tylko tym, że wyszedł już jej pierwszy
tom, nikt nie wie nic więcej. Jak grób milczy również
PWN. Żadnego wytłumaczenia, wyjaśnienia i uspokojenia
ludzi niepotrzebnie' odwiedzających księgarnie, przy oka­
zji denerwujących siebie i innych. Czas już najwyższy,
by winni tego zamieszania na księgarskim rynku za­
brali głos.

(koź)

jak trafić do skawińskie­
go „Skabetu” produkującego
m. in. pustaki? To proste ■—
wystarczy kierować się śla­
dem tychże porozrzucanych i
porozbijanych po drodze. W
niektórych miejscach niebez­
piecznie jest nawet jechać
samochodem. Zastanawiamy
sic. co to ma wspólnego z go­
spodarnością...

Wypadki
Na ul. Wielickiej „fiat 125p”

potrącił dwie kobiety. 20-letnia
Urszula B., zam. w Kluszko-
wicach doznała wstrząsu ł.nóz-
gu i złamania kości jarzmowej;
Teresa M., lat 19, zam. w Sie ­
dliskach — wstrząsu mózgu i
ogólnych potłuczeń, ♦ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło
pomocy 170 pacjentom, (d)

Gdy wiosną bieżącego roku
wprowadzono nowe opłaty za

przejazdy w MPK, wzrosły
także koszty eskapad na ga­
pę. Pisaliśmy wówczas, że

1000-złotowy mandat ostudzi
być może zapędy zwolenni­
ków podróży bez biletu. I

rzeczywiście w pierwszym
półroczu liczba ukaranych pa­
sażerów wyraźnie spadła. Ka­
ry zapłaciło ponad 15 tys.
osób, podczas gdy w podob­
nym okresie 1985 roku gapo­
wiczów było 21 tys. Czyżby
pasażerowie stali się uczciw­
si? Na pewno znaczną rolę
odegrała wysokość sumy, któ­
rą trzeba wysupłać z . kiesze­
ni. ale też sporo zrobili kont­
rolerzy. Zwłaszcza, że po
chwilowym załamaniu sytua­
cja kadrowa w Oddziale Ta-
ryfowo-Biletowym powraca do
normy. Niestety, wydaje się
iż okres uczciwości powoli
mija. Jeśli w miesiącach wa­
kacyjnych przeciętnie kontro­
lerzy musieli ukarać do 80
osób dziennie to we wrześniu
liczba ta osiągnęła 140. Przy
okazji wspomnę, iż jedynie w

Krakowie i Trójmieście opła­
ta podwyższona wvnosi 1000
zł. w innych miastach jest
to już 1200. Gapowicze nie.
będą .mieli lekkiego życia. Fin

akcji ruszyli nie tylko kontro­
lerzy zawodowi i społeczni,
postanowiono wreszcie zrobić
użytek z hasła wiszącego w

autobusach i tramwajach
„kierowca jest uprawniony do
kontroli biletów”. -

Kontrole będą oczywiście
przeprowadzane na przystan­
kach końcowych w taki spo-

spób by nie utrudniać ruchu
pojazdów. Pracownicy MPK

przystępujący do akcji dys­
cyplinowania pasażerów czę­
sto spotykają się z konflikto­
wymi sytuacjami. Najwięcej
sporów dotyczy SDOSobu kaso­
wania biletów. Niektórzy bi­
lety dwustronne opiewające
na kwotę 3 zł kasują jedynie
z jednej strony, uważając iż
mają prawo do przejazdu ul­
gowego. Czasem to tylko nie­
świadomość ale często zwykłe
cwaniactwo. A tego MPK to­
lerować nie może. Uważajmy
więc jakie bilety kasujemy —

to przecież zupełnie prosta
sprawa.

Przy okazji zmiany taryf
na liniach podmiejskich proś­
ba do pasażerów by zwracali
uwagę na nowe opłaty. O-
cżywiście kontrolerzy w pier­
wszym okresie będą postępo­
wać z pasażerami liberalnie,
lecz nie dotyczy to ewident­
nych oszustw. Na pewno
zmniejszenie liczby stref (bę­
dzie jedynie 6 linii 2-strefo-
wych) nieco ułatwi orientację
klientom MPK. I na koniec war­
to przypomnieć wszystkim po­
siadaczom biletów miesięcznych
o obowiązku wpisywania na

znaczkach numeru karty.
Pracownicy wydziału taryfo-
wo-biletowego spotykają się
bowiem coraz częściej z prze­
oczeniami w tym zakresie, a

fakt ów jest traktowany tak
jak brak biletu. Reasumując,
może leniej dać zarobić MPK

kasując bilety, niż płacąc ka­
ry?

(MS)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pro-
tector (USA 18 lat) — 16.15; Pe­
wnego razu w Ameryce (USA 18

lat) — 18.45 (przedpremiera). KUL­
TURA (Rynek GL 27): Och, Karol

(poi. 15 lat) — 16; DKF (film muz.

prod. USA) — 18; film prod. fr.
— 20. KSF MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Z życia marionetek (RFN
18 lat) — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film prod. USA z

cyklu „Gwiazda miesiąca — An-

thony Quinn” — 16, 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Pechowiec

(fr. 12 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF

(film prod. USA) — 2-0 .15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Protector (USA 18 lat) — 16,
18, 20. ŚWIT MAŁA SALA: Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) — 15;
Yamaha — stragan rybny (chiń.
12 lat) — 17.15; Trochę ja
trochę ty (węg. 15 lat) —

19.30 . ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 15.30; Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15 lat)
— 18: Tootsie (USA 15 lat) — 20.15.

TĘCZA (Praska 52): Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 16; Seksmi­
sja (poi. 15 lat) — 18. UGOREK

(os. Ugorek): Podróże pana Klek­
sa, cz. II (poi. b.o .) — 15; Dreszcze

(poi. 15 lat) — 16.45, 19. UCIE­
CHA (Boh Stalingradu 16): Ho­
nor Prizzich (USA 18 lat) —

16.45; Skorumpowani (fr. 15 lat) —

19.15; F/X (USA 18 lat) - 21.30

(przedpremiera) WANDA (Waryń­
skiego 5): Piramida strachu (USA
12 lat) —• 10; C. K. Dezerterzy, cz.

I i II (poi. 18 lat) — 12 .15, 15.30;
Na całość (poi. 18 lat) — 18.30,
20.15. WARSZAWA (Stradom
15): Cotton Club (USA 18 lat) -

16; Ga, ga. Chwała bohaterom (poi
18 lat) - 18.30. 20.15« WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Lotna (poi. 12 lat)
—10; Powrót do przyszłości (USA
12 lat) — 12 .15, 15.15; Spowiedź
dziecięcia wieku (poi 18 lat) —

17.30, 19.30; Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 18 lat) — 21 .45 (przedpre­
miera). WRZOS (Zamojskiego
50): Karatecy z kanionu Żółtej
Rzeki (chiń, 15 lat) — 16; Uciecz-j
kawnoc (USA 18 lat) — 18,
20.15. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): Nieoczeki­
wana, zmiana miejsc (USA 15 lat)
— 16, 18, 20.

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8.0#

Prognoza pogody, muzyka, komu­
nikaty. 8 .45 Żołnierski zwiad. 9.00
— 11.00 . Cztery Pory Roku. 11.00
Koncert przed hejnałem. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.10 Radio Kierowców. 13.30
Piosenki naszych przyjaciół. 13.40
Z bliska 1 z daleka. 14 .05 Magazyn
Muzyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i
aktualności. 17 .30 Pogwarki o

piosence z R. Sielickim. 18.20
Koncert dnia. 19.30. Radio — dzie­
ciom: „Kamo znad Nigru” —

słuch. 20.15 Koncert życzeń. 20.45

Opowiadania Edgara Allana Poe.

MUZEUM MŁODEJ POLSKI
DLOWKA” (Tetmajera 28):
klor wsi podkrakowskiej” (15—19).
MUZEUM LOTNICTWA (al. Planu

6-letniego 17): (10—14). TPSP (pl. 20.59 Komunikaty Totaliz. Sport.
Szczepański 4): „Kula” — wyst. z

okazji 100. '
~

Malinowskiego
WYSTAWOWY (al Róż 3); Wysta­
wa malarstwa R Dolińskiego
(10—17). KLUB MPiK (Mały. Rynek
4): wyst fotograf. S. Chmielą
„Muzyka w starym Krakowie” —

(10—20). GALERIA: (13—18) KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA:

(19—20). GALERIA ZPAF (Anny 3):
(10—18). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13) (9—19) WIELICZ­
KA — ZAMEK ŻUPNY (9—14 .30).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17).

rocznicy ur. B.
(10—17). SALON

ur.

21.00 Komunikaty. 21 .05 Kronika

sportowa. 21.15 Kronika WOSPR 1
TV. 22,00 Informacje dla kierow­
ców. 22.05 Na różnych .instrumen­
tach. 22.20 Turniej orkiestr radio­
wych. 22 .45 Radiowy Odeon. 23.25
Jazzowe granie Andrzeja Jaro­
szewskiego.

II

8.00, 13.00,

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14):
Wystawa malarstwa B. Rosiek-

Pękały (8-21). MIEJSKIE SALE

WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wyst. fotograf. „Z zadu­
my na szlaku” (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czvnna ca­
łą dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynltarska
4. CHIRURGII DZIEC.: Prądnic­
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY: Prą­
dnicka 35. OKULISTYCZNY: Wit-

PROGRAM
DZIENNIKI: 6.00,

17.00, 21.00, 0.50.
6,05—8 .00 Kraków na

niesie dzień 7.45
Zin:
8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
serenada. 8.40 Stereofon. archi­
wum polskiej piosenki 9.00 „Ody­
niec” - fragm. pow. 9.50 „Dziesię­
ciu Murzynków” — ode. pow. 10.00
Godzina melomana 11.00 Zawsze

po jedenastej 11.10 Muzyczny non

stop. 12.00 Filharmonia Radiowa:
Wielka Orkiestra PR i TV w Ka­
towicach. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.30 Album operowy: Z
twórczości Antoniego Dworzaka.
14,00 Muzyczny portret B. B. Kin­
ga. 15.00 „Moja autobiografia” —

fragm. 15.10 Jazz nie tylko dla fa­
nów 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Dziesięciu Murzynków” —

fragm. pow. 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30” Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii: „Festiwal Muzyczny
w Bergen 1986” — retransmisja
recitalu Christy Ludwig. 21 .35 Po­
wiastki filozoficzne — Jerzy Sza­
niawski: „Łgarze pod złotą kotwi­
cą”. 22.10 Słuchajmy' razem. 23.00

„Odyniec” — fragm. pow. 23.20

Nowe, nagrania radiowe.

Głosy, instrumenty, nastroje.

antenie: Co
Prof. Wiktor

„Opowiadania najkrótsze”.

54.00

kowice.

pogotowie
*

Poloneza czas zacząć
W najbliższy piątek o godz.

18 w' hali KS Hutnik oraz w

niedzielę (19 października) o

godz. 16 w hali KS Korona
odbędzie się X Jubileuszowy
Turniej Tańca Towarzyskiego
„Polonez ’86”. Bilety na

to interesujące widowisko roz­
prowadza biuro ZG Polskiego
Towarzystwa Tanecznego przy
ul. Bogusławskiego 2/4. (koź)

+ Klub MPiK (Mały Rynek
4): W cyklu „Świat i my” —•

spotkanie z red., red.: J. To­
maszewskim i A. Nartowskim
nt. „Polska w oczach świata”
— 18, wstęp wolny.

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej
♦ Spotkanie pedagogów w Krowodrzy

41 lat pracy w zawodzie

W pięknych wnętrzach Dworku Białoprądnickiego odbyło
się wczoraj, z okazji Dnia Edukacji Narodowej, uroczyste
spotkanie władz politycznych, administracyjnych i oświato­
wych Krowodrzy z nauczycielami szkół dzielnicy.

Inspektor Wydziału Oświaty i Wychowania Urzędu Dziel­
nicowego Zdzisław Kusztal podziękował — w imieniu władz
oświatowych — za trud tym wszystkim, którzy przyjęli do­
bro dziecka za cel swojej pracy.

Tytuł honorowy: „Zasłużony Nauczyciel PRL”, najwyższe
wyróżnienie jakie może spotkać pedagoga — przyznany
zastał emerytowanej inspektorce oświaty i wychowania —

Władysławie Siemieńskiej. Krzyżami Kawalerskimi Orderu
Odrodzenia Polski odznaczeni zostali: Kazimiera Bak, Anna
Betlej, Teresa Budzińska. Zofia Elżanowska, Zofia Grocho­
la. Ewa Gruszczak, Józefa Grzesik, Marian Chmiel, Janina
Kaim, Jan Kalicki. Zbigniew Korzeniowski, Janina Kromka,
Waleria Łahoda, Zofia Pałka, Maria Podłaszczyk, Irena Ro­
mańska, Eugenia Sady, Maria Stachowiak. Janina Surówka.
Danuta Szulc. Maria Terenkoczy, Stanisława Wolińska i Ha­

lina Ogrodnik. Wręczone zostały również Krzyże Zasługi,
Medale Komisji Edukacji Narodowej i wyróżnienia resor­
towe. Za szczególne zasługi, w uznaniu osiągnięć w działal­
ności na rzecz rozwoju szkół i innych placówek oświato­
wo-wychowawczych. a także pomoc nauczycielom — mi­
nister oświaty i wychowania nadał odznakę honorową Hen­
ryce Kędzior, a także Akademii Górniczo-Hutniczej: zakła­
dowi opiekuńczemu kilku szkół dzielnicy.

Podkreślając szczególne znaczenie zawodu nauczyciela i
efekty zaangażowania pracujących w nim ludzi podziękował
za prace i złożył serdeczne gratulacje z okazji święta — I
sekretarz KD PZPR Krowodrzy Władysław Kasperczyk.

fev)
★

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 16 im. Jana Śniadeckie­
go serdecznie gratulowali odznaczeń, którymi udekorowa­
no dwie łubiane nauczycielki Stefanie Kaczmarczyk i Geno­
wefę Półtorak. Obie panie otrzymały Krzyże Kawąlerskie
Orderu Odrodzenia Polski. Stefania Kaczmarczyk jest jedną
z najstarszych stażem nauczycielek tej szkoły. Uczy młodzież
nieprzerwanie od 1945 roku; specjalnością jej są biologia
i geografia. Organizuje pracę PCK wśród uczniów, dzięki
jej ofiarności wiele starszych osób korzysta z różnych form
pomocy. Uczniowie szkoły nr 16 opiekują się bowiem Do­
mem . Spokojnej Starości przy ul. Reja i Domem Dziecka
przy ul. Chmielowskiego. . (zs)

ALWERNIA — Chemik: Grem-

liny rozrabiają (USA 12

lat). DOBCZYCE — Raba: In­
diana Jones (USA 15 lat).
GDÓW — Promyk: Uciecz­
ka w noc(USA 18 lat); Och,
Karol (poi. 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Raj­
ska jabłoń (poi. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Honor Prizzich (USA
18 lat); Ulubieniec publiczności
(radź. b .o.). SKAWINA — Piast:
Podróż do Indii (ang. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Honor
Prizzich (USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
8) - tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99, Nowa Huta — tel.

44-49-99 Krowodrza (Blałoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice —

tel 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice — teł 9 Myślenice — tel

999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4). tel dla mieszkańców 999.

tel miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel 22-33-54 I 78-38-66. tel alarmo­
wy 999 Niepołomice- - tel alar­
mowy 198 tel miejski 210-209,
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

wystawy apteki

Sklepy „Domaru” co praw­
da nie świecą pustkami, ale
klienci dosyć często odchodzą
od lady z kwitkiem. Przysło­
wiowym rzecz jasna, a nie
kasowym. Braki w zaopatrze­
niu są przy tym trudne do
przezwyciężenia, jako iż to­
wary dzieli się centralnie. Do
końca tego roku nie możemy
spodziewać się radykalnej
poprawy jeśli chodzi o moż­
liwości zakupu baterii, kuch­
ni gazowych czy telewizorów.
Dobrze chociaż, że nareszcie
żarówek mamy pod dostat­
kiem. Jak dowiedziałem się
w centrali krakowskiego „Do­
maru”, skończyły się już
dostawy telewizorów koloro­
wych systemu SECAM/PAL
natomiast sporo będzie od­
biorników radzieckich nowe­
go typu (dwie partie po 2 tys.
sztuk). Podobnie będzie z

zaopatrzeniem w telewizory
czarno-białe i sprzęt elektroni­
czny (poza odbiornikami mo­
nofonicznymi). Groteskowo
wygląda sytuacja ze sprzeda­
żą kuchenek gazowych, do­
starczanych na podstawie...
zaświadczeń z gazowni. Na­
wet mając stosowny papie­
rek trzeba czekać kilka mie­
sięcy. Jeśli chodzi o pralki

Ciąg dalszy kłopotów zaopatrzeniowych czyli...

W przyszłym roku przybędzie tylko mebli
automatyczne, nie ma co li­
czyć na dostawy krajowe, do
końca roku będą w sklepach
automaty „wiatka”, których ja­
kość znacznie się poprawiła.
Mimo że niedawno zakoń­
czyły się targi w Poznaniu,
nic nie wiadomo o dostawach
sprzętu RTV i gospodarstwa
domowego na rok przyszły.
Targi targami, a właściwe u-

mowy i oferta zostanie przed­
stawiona dopiero na listopa­
dowych giełdach. Ponieważ w

zakładach produkujących te

towary sytuacja jest nieco za­
gmatwana a trudności nie
mniejsze niż w roku ubieg­
łym, trudno oczekiwać na ra­
dykalne zmiany. Może zasto­
sowanie nowych reguł cen­
tralnego sterowania poprawi
nieco sytuację.

Na razie przedstawiciele
„Domaru” zakupili na tar­
gach jedynie śladowe partie
towarów — są to tak zwane

dostawy uzupełniające. Zde­

cydowano się przy tym na

mniejsze zakupy artykułów
tekstylnych dla sklepów fir­
mowych. Trzeba bogiem li­
czyć się ze znaczną konku­
rencją rzemiosła i firm polo­
nijnych. Na szczęście wiado­
mo już, że przyszłoroczna o-

ferta meblowa będzie więk­
sza i bogatsza. Część kon­
traktów zostanie podpisana
dopiero w roku 1987, ale
przykładowo kompletów sto­
łowych zakupiono 670 (w tym
roku było ich 270). młodzieżo­
wych 4,5 tys. (na 1,7 tys. do­
staw w roku bieżącym). Nie
chodzi przy tym jedynie o

ilość. W sklepach stoją czę­
sto meble, których nie spo­
sób upchnąć w naszych mi­
niaturowych mieszkaniach. O-
kazuje się, iż przemysł nare­
szcie spostrzegł jakie mamy
do dyspozycji metraże. W
przyszłorocznych propozycjach
znalazło się sporo kompletów
młodzieżowych i małych meb-

lościanek, o rozmiarach w

granicach 3,15 do 4 metrów.
I takie też meble zakupiono.
Wśród kompletów młodzieżo­
wych do najciekawszych na­
leżą: produkowany w Łodzi
„Żak”, wyszkowska „Małgo­
sia”, czy ciekawy zestaw „Ju­
nior”. W Sędziszowie produ­
kowany będzie (i sprzedawa­
ny w Krakowie) duży zestaw

segmentowy dla młodzieży, w

atrakcyjnym białym kolorze
noszący nazwę „CDN”. Można

poszczególne elementy dowol­
nie komponować, co stanowi
na naszym rynku pewną no­
wość.

Przybędzie także, jak wspo­
mniałem, małych segmentów.
Ładnie wykończone, proste i

eleganckie odznaczają się
modnymi kolorami naturalnej
okleiny. Oczywiście będą też
meble w okleinach syntetycz­
nych, a więc znacznie tańsze.
Do najładniejszych należą:
komplet „Paulinka” z Piotr­

kowa barwiony na palisan­
der i mat szlachetny, „Książ”
z Dolonośląskich Fabryk' Me­
bli czy produkowany w Swa­
rzędzu „Topaz” również w na­
turalnej okleinie. Nowe meble
będą dostarczane do naszych
sklepów w znacznie większych
ilościach niż dotychczas. Kra­
kowscy handlowcy liczą także
na dalszą poprawę jakości.
Jeśli nie zostanie zwiększona
ilość mebli przewożonych ko­
leją (gdzie ilość zniszczeń jest
bardzo znaczna) są szanse na

dostawy z mniejszą ilością
braków. Niepokoi zarówno
handlowców, jak i nas po­
tencjalnych klientów sprawa
tkanin obiciowych. Wprawdzie
na targach pokazano wzory
dobre, ale już dziś wiadomo,
że rzeczywistość będzie bar­
dziej szara. Kto wie czy. nie
trzeba przed zakupami po­
szukać tapicera. Reasumując,
wprawdzie mebli kupiono
więcej, ale zaopatrzenie w

inne towary prezentuje się
raczej słabo. Posiadacze wię­
kszej gotówki mogą więc
spokojnie przemeblować mie­
szkanie, rezygnując z pralki
czy telewizora, o który będzie
trudno.

(MS)

ZBIORY ŚZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—1S). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15) Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”,
„Lenin w fotografii” (9—16, wst,
wól.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wystawy: „Mieszkanie Leni,
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płasko­
rzeźbach artystów krakow­
skich” (niecz.) . MUZ.' HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gt 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa” (11—18). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: Wyst.: Od palisa­
dy do fortu (11—18). WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). JANA 13:

Wystawa „Militaria l zegary'
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta' Jahody”
czynna po zgłoszeniu pod nr tel.
22-53-98 MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wśt. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność l średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni >X” (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny) Wystawa: „Dzieje Rynku
krakowskiego” (9—16). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10-
16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): (11—17). BWA

(pl. Szczepański 3a): Wystawa
„Stypendyści prezydenta m. Kra­
kowa” (11—16). GALERIA ARKA­
DY (pl Szczepański 3a): (niecz.).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (12—18. wst. wol.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 5): (nieczynne). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICII (plac
Szczepański 9): „Galeria pol­
skiej sztuki do 1784 ro­
ku” Wyst. ; .2000 lat ceramiki chiń­
skiej” (niecz.) . ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (niecz.).
N. GMACH (al 3 Maja l): Galeria

polskiej sztuki XX w. (niecz.).
Wyst.: „Kossakowie” (10—15.30).

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (3—15)

Rynek Gł 47, tel. 22-23-71

Pstrowskiego 98, |el. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01,
Krakowska 1, tel. 66-23-21. N. Hu­
ta, al. Rewolucji Październikowej
6, tel. 44-17-19, Centrum i A, tel.
44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh Warszawy. 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie, Ska­
le, Słomnikach t Niepołomicach

inne.... •

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55 -56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

as—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAD.

FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:

tel.. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22 .00)

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki:
6.10 „24 godziny w 10 minut”.
7. 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki. 7 .30 Polityka dla wszyst­
kich". 3.30 „Milion nowych dni” —

„ od 17 (powt.) . 9 .05 Gwiazda tygo­
dnia: Kenny Loggins 9.15 „Na pe­
ryferiach historii” —Jerzy Piotr

Majchrzak. 9 .20 Mała poranna mu­
zyka. 9.40 Miniatury poetyckie.
9.45 Mała poranna muzyka. 10.00

„Przeminęło z wiatrem" — ode. 20

(powt.) 10.30 Muzyczny Interklub.
10.50 Śmierć w kraju, czyli polski
kryminał. 11 .00 Klasycy jazzu. 11 .30
Mikrofon i pióro. 11.40 Gwiazda

tygodnia: Kenny Loggins. 11.50
„Demon z altówką” — ode. 9.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Mi­
lion nowych dni” — ode. 18. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14.00 Wir­
tuozi skrzypiec 15.05 Rock pod
prąd. 15.40 „Literatura radziecka”:

nowy numer „Literatury na świę­
cie”. 16.—19.00 Zapraszamy do

Trójki: 17.30 Polityka dla wszyst­
kich . 18.05 Informacje sportowe.
19.00 Z książką w tytule. 19.30
Trochę swinga. 19.50 „Demon z al­
tówką” — ode. 10. 20.00 Mini-max.
20.45 Warsztaty literackie. 21.00
Fermata — magazyn publicystyki
muzycznej 21.45 To będzie ich
dom. 22.05 „24 godziny w 10 mi­
nut’” i inf. sportowe. 22 .15 Blues

wczoraj i dziś, 2.45 Posłuchać
warto. 23.00 Opera tygodnia: Wolf­
gang Amadeusz Mozart — „Cza­
rodziejski flet”. 23.15, Czas relak­
su. 23.50 „Niejaka Mulatka” —

ode. 22

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05. 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 21.55.

5.00—6.30 Muzyczny . poranek
„Czwórki”. 6.00 Informacje spor­
towe.- 6.30 Język hiszpański. 7 .00

Spotkanie z reportażem: „Ama­
zonka i Manieczki”. 7.35 Spotka­
nie z operetką. 8 .10 Żyją wśród nas

— magazyn dla inwalidów, niepeł­
nosprawnych i rodziców dzieci

specjalnej troski. 8.30 Muzyczne
hobby — wspomnienia. 8.50 Aktu-
alńoścl. 9 .05 Mieszkańcy lasu (śród,
społ. przyr., . kl.I)— „Chatka
z piernika” (dla przedszkoli). 10.00
..Podróż do Missisipi” (geografia,
kl. 7). 10.30 Historia muzyki roc­
kowej. . 11.00 Dom i świat. 1-2.05

Wyzwania współczesności: Świat
— polityka — politologia, 12.30
Czas i ludzie. 13.00 „Mięszkańcy
lasu” (śr. społ. przyr., kl. 3). 13.25
„Chatka z piernika” (dla przed­
szkoli). 14.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17.05 Sztuka trans­
krypcji. 17 .55 Królowie i książę­
ta pol3cy. 18.30 Język rosyjski.
18.50 Studio Ekspertów: Dziś py­
tanie, dziś odpowiedź — „Rozma­
wiamy o języku” (audycja z tele­
fonicznym . udziałem słuchaczy).
19.45 Nie tylko ballada. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli: „Urodzeni
nie w porę”. 21.35 NURT: Studium
ochrona i kształtowanie środowi­
ska.

TV BRATYSŁAWA

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3 — tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel, 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I

17.30 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
20.00 „Śmierć na żywo1

film z' Romy Schneider
22.05 Auto-moto revue

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): teł. 66-80-00 .

(8—21 .30).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9-19): SZKLARNIE (10
-14).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 11): (11—19).

PROGRAM II

16.25 Pionierska Jaskółka
17.25 Film rumuński
18.30 „Miazgowie w podró­

ży” (6)
. 19.10 Wieczorynka

20.00 Teatr TV

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

PROGRAM I

8.10 Fiz., kl. 8: Pole elek­
trostatyczne

9.00 Praca — techn.. kl. 1:
Z papieru i tektury

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
. 10.10 Film dla II zmiany:
Kryptonim „Turyści”, ode. 3

11.10 Szkoła dla rodziców:
Choroby skóry u {iziecka

11.25 Apteczka domowa
11.35 Polska godzina „13.00”

— film dokum.
12.00 J. poi., kl. 7: Spotka­

nie z pisarzem — Wojciech
Żukrowsiki

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. 3: Odmiany i agrotechni-
ka buraka

14,00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 3: Rozpłód i wychów
świń

14.50 Powt. przed maturą":
J. angielski, lek. 6

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Reporter TDC” — pamiętnik
„Kota”

tV-PROGRAM

17.15 Teleespres*
17.30 Samo zdrowie
17.40 Magazyn wędkarski
18.05 „Polskie złoto” —

wojsk, program histor.
18.30 Sonda

. 19.00 Dobranoc: „Fred —

postrach kotów”
19.10 Encyklopedia kultury

polskiej: „Sarmatyzm”, cz. 216.50 „Był sobie kosmos”, ,

ode. 18 pt. Atlantyda — franc. P*- Świat a Polska
serial animow. 19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Publicystyka
20.15 . Kryptonim „Turyści”,

ode. 3 — film prod. polskiej,
reż. Jerzy Obłamski.

21.15 DT — Komentarz®
21.35 Interstudio
22.15 Wódko, pozwól żyć,

cz. 2
22.45 DT — wiadomości
32.50 J. francuski, lek. 2

PROGRAM n

, 16.55 Program dnia
17.00 J francuski, lek. 2
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny: „Gwiazdy i rondle”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Pamięć” — przed ka­

merą Bohdan Czeszko: „Pod­
róż niesentymentalna”

19.15 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 „Variete, wariete” —

progr. rozr.

20.35 Salon muzyczny: „Ty­
dzień talentów” •— Tarnów’86

21.15 Kino Studyjne „Dwój­
ki”: „Sieć” — film fab. prod.
ameryk., reż. Sidney Lumet,

23.20 Wieczorne wiadomości
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